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Ene~giczile przygotowania Londynu 

BIAŁOGRóD, 24.4. - Związek Soko-. Jugosławii - regeHt.a ks. Pawła i króla Bul 
łów jugosłowiańskich . uchwalił ,n::i dorocz- garów - Borysa łil na Dunaju nie doszło 
nym zgromadzeniu rezolucję, w które: wy dotychczas do skutku. 

niosłe oświadczenie na zebraniu stronni­
ctwa rządO'\vego. Premier de Valcra !JOd­
kreślił, że stanowisko Irlandii w ra1zie 
wojny będzie za<leżne od decyzji, jaką po­
weźmie parlament i dlatego nie można 
dzisiaj przesądzać stanowiska Irlandii w 
razie konfliktu międzynarodowego. 

raż.ono •gotowość ubrMy do osta'tniej kropli _ Jak słychać, kola wpływowe przekonaly 
krwi te.fytoriurn 'i praw Jug9sławii. , . króla Karola 11, że moment dla tego spotka 

Rezolucja zawiera- w.ez.wanie-do zg0dy tiia jeszc'Ze nie jest stosowny, dopóki nie 
pom' ;cizy ·Serbami a Chorwatami. · · ·, wy.klarowała się całkowicie pozycja Jugo­

W LONDYNIE. . 
LONDYN, 24.4. - Ogłoszono tu ofi­

cjalny komunik.at jugosłowiańs.ki o rozm.o­
wach przedstawicieli rządu włoskiego i ju­
gosłowiańskiego. Stwierdzono w nim naj­
wyraźniej, iż w re:wltacie przeprowadz0-
nych rozmów postanowiono w najbliższej 
przyszłości zacieśnić współpracę "by była 
jak najściślejszą pomiędzy }Hgosławią a 
:Włochami przede wszystkim, w d.alszym zaś 
rzędzie pomiędzy Jugosławią a Rzeszą Nie­
miecką". Stwierdzono również, iż „przep;o 
wadzone rozmowy pozwoliły na lepsze zro 
zumienie wzajemnych interesów"! 

Równocześnie nadeszła wiadomość z 
Belgradu, iż 10 tysięcy stuć.lentów mani­
festowało za przyjaźnią z paiństwami demo 
kratycznymi, zapowiadając walkę do ostat 
niej kropli krwi o każdą piędź ziemi. Wre­
szcie trzecia wiadomość: Przewodniczący 
opozycji chorwackiej Maczek stwierdził 
,wobec premiera jugosłowiańskiego, iż Chor 
waci domagają się ~utonomii. 

Wszystkie te trzy wialdomości, które w 
normalnych czasach wzbudziłyby pewne za 
interesowanie, nie wzruszają dzisiaj nikogo 
w Londynie, który ma w tej chwili inną 
sensację. 

W kołac'il politycznych twierdzą, iż na 
azisiej zym posiedzeniu gabinetu i na whrr 
kowej naradzie pod przewodnictwl?m Si­
mona mają być rozw; ~one i poddane pod 
ocenę parlamentu ustawowe zarządzenia 
!111ające na celu przygotow:ani~: i przepro..; 
:wadzenie powsze'chriej mobilizacji. Pierw­
szym krokiem do tegQ, zdaniem dobrze. po­
informowanych kół politycunych Londynu, 
będzie sporządzenie tak zwanego ,,Naro­
'dowego Rejestm" (National Register), do 
którego natychmiast zostaną wpisani wszy 
scy zdolni do odbycia służby wojskowej~ 
Wprowadzenie tego rejestru spodzicwa1ne 
'jest już w pierwszej połowie bieżącego ty­
godnia. 

Sprawy wojskowe wybijają się w tej 
chwili w Anglii na pierwsze miejsce i oce­
niając -nastroje londyńskie, że powszechna 
;mobilizacja w Imperium zostaJnie przygo­
towana. A sprawa jugosłowiańska rozwi­
jaj~ca się w takim kierunku, ja'k to widać 
obecnie, przyczynia się jedynie do przy -
'śpieszenia wszystkich kroków w tym kie­
runku. 

ODŁOŻONE SPOTKANIE. 
BUKARESZT, 24.4. - Zapowiaaane 

spotkanie trzech: króla Rumunii Karola Il, 

sławii. 
W każdym razie spotkanie t.a'kie jest w 

dalszym ciągu aktualfle. 

GIBRALTAR OOTóW DO OBRONY 
LONDYN, 24.4. - Według doniesień 

„News Chronicie". z Gibraltaru, przygoto­
wania do obrony tej twierdzy są już nie­
mal zakończone. Obecnie w Gibraltarze 
znajduje się dostateczna ilość dział prze­
ciwlotniczych, by ochronić skaliste forty 
przed atakami wielkiej liczby bombowców. 

Baterie artylerii ciężkiej ustawi.one są 
obok szczytu w ten sposób, że w ciągu 
ni,ewielu minut mogą zmusić do milczenia 
działa ustawione przez Niemców w Punta 
Blanca na pólnoc od Ceuty. 

W dzień i w noc saperzy pracują przy 
budowie lotniska na dawnym torze wyści­
gowym. już za kilka dni samoloty bojowe 
o dużej szybkości lądowania będą mogły 
opuszczać się na ziemię w cieniu skał Gi­
braltaru. 

PONOWNA PRóBA - ODRZUCONA. 
Dzisiejszy „I.KC." donosi z Londynu: 
„Sunday Times" w depeszy z Warsza­

wy pisze, jakoby amb. Lip&ki odbył rozmo­
wę z Ribbentropem i że tematem rozmowy 
miał być Gdańsk. Min. Ribbentrop miał -
według „Su·nday Times" - powtórzyć nie­
mieckie dezyderaty w sprawie Gdańska, 
ale ~" znacznie łagodniejszej, formie. Sta­
nowisko Polski - wywodzi pismo londyń­
s-kie - na temat Gdańs1ka pozostaje nie­
zmienione. P-0lska nie przyjmie umowy, któ 
raby uszczuplała jej prawa w Gdańsku.. 

W tej samej depeszy przewiduje się, Iż 
ikaincle.rz Hitler poświęci Po·~sce sporo u­
wagi W mowie, którą wygłosi w Reichsta­
gu w dniu 28 kwietnia i że amb. Moltke 
przedstawił kanclerzowi Rzeszy -0bszerny 
raport o poiożeniu. Do raportu tego miał 
z.ostać dołączony osobny raport attache 
wojskowego ambasady niemieckiej w War­
szawie. 

1237 ochotników włoskich 
odplgnelo z Hadgk10. 

Pomiędzy Gibraltarem i terytorium hi­
szpańskim ustawion.o .dwie barykady' z za­
siekami z drutu kol'czastego, stalowymi bla 
kami i betonowymi palami przeciwtanko-

. T k b · k b · LONDYN, 24.4. - Według doniesień wymi. a że port jest o ecnie ta romo- M d t . . . . . 
ny że nie d-0stanie się do niecro żaden sta z a ry U W n1edz1elę wieczorem opusc1ło 
tek nieprzyjacielski. . ° K.adyks 1237 ochotni~ów włoskich L>egio-

1 

n1śc1 włoscy odpł:·nę.1 ina pokładzie trans-
STANOWISKO IRLANDII. portowca „Calabria" i byli entuzjastycz-

DUBLIN, 24.4. - Premier Irlandii de nie żegnani przez ffumy publiczności. 
Valera z.łoż~ł V[ niedzielę wieczorem do-· · · (AT~).~ 

Ks. Wo11,-5z·yn wyf ech al · dif Berlina. 

Rui 1alarpat~a inuwn 1 1rn1w1i·1 
PRAGA, 24. 4. - Dr Woł-0szyn wyje­

chał z Jugosławii do Niemiec. Wraz z dok­
torem Wołoszynem wyjechaH jego najbliżsi 
współpracownicy. 

W Jugosławii poz·ostaje jeszcze niewiel 
ka grupa emigrantów, lecz ci - według 
wszelkiego prawdopodobieństwa - wyja­
dą również do Niemiec, gdzie już się znaj­
duje cała emigracja z Rusi Podkarpackiej. 

Emigranci otr4ymali pracę w zai:;hod­
nich okręgach Ni.iec. W Pradze zatrzy­
mało się kilkudzie5'~ciu b. urzędników. -
Minister Klocurak pr·owadzi rozmowy z 
czeskimi władzam11 mające na celu znale­
zienie możliwości zapewnienia bytu tym e-
migrantom. · 

Wyjazd dra Wołoszyna do Niemiec li­
kwiduje -Ostatecznie stan tymczasowości. 

Londyn czy BerJiin? To była a·Yternaty­
wa, przed którą stanął dr Wo4oszyn. Pe­
wne koła czeskie starały się przekonać Wo 
łoszyna, ażeby udał się d'o Londynu, gdzie 
miałby współpra1cować z czesko - słowac­
kim komitetem. Dr Wołoszyn p11opozycje 
te odrzucił i zdecydował się na wyjazd do 
Niemiec, gdzie już przebyw!)..li ministrowie 
Rewaj i Klocurak. Te111 fakt, . zda,niem źró­
deł ukraińs·kich, ma sw-0ją wymowę. 

Najtbliższa przyszłośc pokaże, czy wia­
domość, jakoby między rządem węgierskim 
a drem Wołoszynem ·miały być ,pr·owadzo­
ne r.okowania o powrót emi·gracji do kraju 
oraz o udzielenie a,utonoamii Rusi' Podkar-

A•BAIADOlł LIDSICI RA POITEllU•ICU packiej - odpowiad:ją prawdzie .• 

_:__-...,-.--,.....,,,....._..--- ·.··. ~---·--------....... ,~- . .. Aresztowanie strazaka 
·.·· ·· ·· · - ze statku .., ... P~rls--

HAVRE, 24. 4. - Areszt-0wano tutaj 
Cesara Francka, str!żaka ze statku „Pa­
ri·s". P-0zostaje on pod wrzutem spowodo­
wania pożaru przez „karygoone zaniedba­
nie" w czasie pełnienia słuiiby. 

Dolar·-5.30 
B<l'nk Polski notowaił· dz·iś ran-0 dolary 

po 5.30, funty szterlingi po 24.80, fran­
ki szwajcarskie 118.50, franki francuskie 
14.04, l!ry włoskie 16.30 (odcinki tylko do 
100 lirów). 

6ranicach Rzeszy Niemieckiej. 
Za spokój duszy zmarlego patrona 

Związku Polaków w Niemczech śp. ks. 
Domańskiego odbędzie się uroc.zysta Msza 
żałobna w katedrze św. Jadwigi w Beri.nie 
25 bm. o godz. 9 rano. 

Na Mszę żałobną, którą celebrować bę 
dzie ks. Polak, przybędą delegacj•e wszy­
stkich organizacyj polskich z całej Rzeszy, 
\vszystkie sztandary prowi0ncjonalnych od­
dziatów „Zw. Polaków z Zagranicy" z 
Warszawy. Licznie stawi się delegacja z 
parafii śp: ks. Domańskiego ·z Zakrzewa. 

Po nabożeństwie zwłoki śp. patrona Do 
mańskiego będą eksportowane do Zakrze­
wa, dokąd wielki kondukt żałobny przybę 

BERLIN, '24.4. - Jak już donie.śliśmy, dzie tego samego dnia około godz. 17. Na 
zmarł w· Berlinie, przeżywszy lat 67, ś.p. zajutrz 26 bm. zwłoki śp. ks. Domańskie 
ks. pro~oszcz dr Bolesław Domański, pre- go pochowane zostaną na cmentarzu w Za 
z~s Związku ' Polak,ó_w w. Nien:czech, prze-I krzewie obok kościoła wybudowanego 
V> ódca ludu polsk1ego, zamieszkałego w przez niego. 

Wstrząsającą scena -
przy szczątkach samolotu. 

PORTO ALEGRE, 24. 4. - Donoszą 
z Corumba. (sfan Matta' Gros~o),. że ' po 
6-dniowych. poszukiwaniach udało się Dd-
1na.leźć '_resztki samolotu ·„Murata", boliwij­
sk1ego 'Fow. Lotniczego, który· rozbił się 
o skały podczas burzy. 

Przy życiu znaleziono 
jeszcz~ jedną pasażenkę i lo.tnika ciężko ran 
nego. Mecha.nik stoczył się w przepaść 

wraz z częściami rol!bitego samol-0t11. -
Pasażer.ka ranna2 głodna i spragniona przy 
glądała się śmierci trojga dzieci w wieku 
5, 2 i pół lat i 6 miesięcy. Jedynie 4-Ietni 
syne'k zdołał się uratować. Katastrofa na­
stąpiła w chwili, gdy z powodu burzy Iot­
.nik opuścił się niżej, aby chrmu,rę burzową 
ominąć. Wówczas samolot uderzył o górę 
Cerro Colorado. 

Wynik wczorajszych wyborów 
w Pabianic:ac:łl, P oirk wie - l -

fABIA~!C~, 24.4. -:-- W _clnig wc~oraj- ra WJborcz,e i przystąpiono do .obliczania 
s.z..?!31· ?~?yły, się .~Y?~ry, do, .s.am9;ządu_ głosów. Dziś podajemy wyniki: .PPS + 14 
a1l1:1sk1.ego ;w 1~al:i1amcach. Frekwencja gło mandatów, OZN. - 8 Stronnictwo Narado 
sugcy,c~ do:Chodziłat do so· proc„ w: poź- we - 5, Zrzeszenie Robotników i Miesz­
nych godzinach wieczornych zamknięto biu czan - 3, Niemcy - 5 i żydzi _ 5 man-

datów. 

Pan Prez1dent RżecznospoliteJ 
na wJstawie szt11ki wegierskiei. 

P.· Prezydent R.P. dolronał otwarcia wysta­
wy sztuki węgierskiej w salach Zachęty. 
W uroczystości otwarcia wziął również 
udlliał minister W.R. i O~P. prof. W. Świę­
tosławski, poseł węgierski w Warszawie 
min. de Hory oraz . liczni pl'1ledstawiciele 
sfer urzędowych, dyplomatycznych ł kultu­
ralnych stolicy. Na zdjęciu P, Prezydent RP. 
w towarzystwie komisat'Zla wystawy p. Ti­
bora Gerevich'a (na prawo) i dyrektora 

Zachęty, podczas zwiedrania wystawy. 

Niedziela wyborcza minęła spokojnie. 

W ZDUŃSKIEJ WOLI. ' -~-·~ 

ZDUŃSKA-WOLA, 24.4. - Wyniki 
wczorajszych wyborów samorządowych w 
naszym mieście są 1Hastępujące: OZN -
11 mand., PPS - 6 mand., żydzi - 1 
man'Cl. „. 1 

W PIOTRKOWIE. ~· 
-• · f.t; 

~„ 

PIOTRKóW, 24.4. - Wyniki w~zoraj­
~zych wyborów w Piotrkowie są następu­
gce; OZN - 9 mand., PPS - 14, Str. 
Nar. - 8 mand. i Bund 9. Są'dząc po tych 
wynikach można już dziś stwierdzić, ii 
miastem rządzić będzie większość socjali­
styczno-bundowska. . 

··i 

Jubileusz Wandy Siemaszkowej. 

Ambasador R.P: Lipski, ambasador turecld H~mdi-Arpag i ?Uncj~tsz apo.stots~i w Ni~m 
czech msgr. Orsenigo w lo~y dyplomatycznej, przyglądaJą się dehladzte WOJSk 

Strajk protestacyjny żydów w Haifie 
i\resziowanłe nielłt!alngc:b imieraniów 

. . w Berlinie. 

li - 1.50 
l'. Dołęl!i-Mostowicza 
I - 2 20 na wszystkie sean1e. Itr GRARD-KlłłD 

Pncza,tek 4, 6, 8 i 10 

Ceny m fejsc zniżłtael 11I . - 1.09 „. . . -· 
2-gi TYDZIEN 

TRZY SERCA 

„ , ~ „. 

LONDYN, 24. 4. - Ludność żydowska Demonstracje żydows,kie odbyły się rów 
Haify zorganizowała wczoraj ~trajk prote- nież wczora.i w Jer.o zołimie i w Tel-Avivie. fragment z uroczystegio jubileuszu 50-Ief. 
stacyjiiy i demonstracje przeciw zarządze- Aresztowano 218 nielegalnych emigran- :i.iej pracy scenicznej, wielkiej, z.usłttż1Jnei 
niu władz brytyjskich nie wpuszczania na tów, którzy wylądowali ubiegłej nocy na artystki W. Siemiaszkvwej, który odbył się 
ląd przybyłych ostatnio statkami greckimi wybrzeżu na północ od Tel-Avivu. Przy- w teatrze im. Stanisława Wysphńskiego w 
„Assimi" i „Conestri·o" 400 nielegalnych byli oni również na pokładzie greckiego ~atawicach. Dookoła Jubilatl<i z.grom;idzil 
emigrantów ży.dowskicit. Wie'.1u demonstran statku. żydów, którzy ukrywali się w na~i- się zes~ arty~ów teatru katowickiego. 
tów żydowskich zostało poranionych przez brzeżnych plantacjach pomarańcz odstawia Po prawej strcnie prezes ZASP. śliwicki, 
p_olicję kiiami. - · - nig d9 Jaffy. dyrektor Teatru Sobański i dyr. Za~órowski 
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Niezrównany film sensacyjny! "'d - d k -
W rolach głównych: WAYNE MORRIS, I ... arzenaa I. wypa I 
C(AIRE TREVOR, Charles Bickford i frank (-) Ambasador Wielkiej Brytanii, Bender.on, 
Me, Hugh, , odjechał wczoraj t L0<ndynu z powrntem do Ber. 
Nadprogram: KO.MEDIA i P.A.T. 1 lina. 
Pocz. o 4 w scb. i niedz. o 12. Ceny od 50 w-. I (-) W paryskich kołach politycznych oczekują, 

I 
że de-cyzja Wielkiej Brytanii o wprowadzeniu przy. 
musowej slużby wojskowej będzie ogłoszona przed 

. mową Hitlera. -------·-----! (-) l'tlin. Gafelll~U przybyl do Londynu, gdzie 

W PCK , rozpocLnie dtiś roz.mowy z !O?'dem Halifaxem i pr1;. • R k p J k• C . I mierem Chamberlainem. Ie r n a Z e a o s I zerwony Krzyz l :"iedzielne gaze.ly. londyń.~ie, i~ ·~Sunday Ti. 

R • c· . . T • : mes " „Observer" l mne stw1crdzaJą, ze rozmowy atu1e 1eb1e I wo1ch •. z Rosją Sowieckę poounęły się naprzód i spodzie· 

KINO. TEATR 

)_R_A 
WfELKI PODWóJNY PROGRAM 

Robert i Bertrand 
ŁóDż. Kilińskh,go 124. 

tel. 146-17. 

(CZYLI DWAJ ZŁODZIEJE) 
W rolach głównych: DYMSZA, BODO W rol. !;!ł, ,JUNOSZA·STĘPO\YSKI, AN~RZE . wane jest rychłe zawarcie porozumienia Wielkiej 

JEWSKA, BRODNJEWJCZ t SIELANSKl. Brytanii i Francji z Sowietami. i OROSSó WNA. 

„„-„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„ .... „„„ ... „„„„ .... „ ... „„ ... „„„„„„ .... W wypadku wojny między Japonię i Rosję,' ani 
W. °!kytania :i.ni hanr.ia nie byłyby zobowiązlln'< 
do p_,..yjfcia Il<>sji z J»'llOCQ, 

wa f rniun~ WYU~~i.na lora[~ ~oleiown~. Właściciel t~i~ej rze~ni ~~1fęt~~~~~~~~:~;;,~~~~i 
ednu OliUrU nie żyje - drUIJU lllUCilll Obie ftOl)i usiłował zarabat 8telt1erą urzcdn1ka, , ~~osko· ju!los~owiaii•ki,~h. z marca !937 r. Trud~o· 

GDYNIA. 24.4. - Dwa tragiczne wy­
padki pociągnęły za sobą ofiary śmiertel­
ne. 

ą 1 bCJ z.aczną się Jednłlk dopiero z chW11ę, gdy hr. Cur· 
iana. Stan jego poprawił się i jest nallzicja WILNO, 24. · 4. - Podczas rewizji w i uderzył go silnie w pierś, a następnie po- no zechce wywrzeć wpływ 11a linię polityki zagra. 
utrzymania go przy życiu. tajnej żyd-0ws.kiej rzeźni uboju bydła przy I rwał siekierę z zamiarem uderzenia n!ą nicz?e_j Jugosła~ii. J,ugosłowi~nie bowi~m chętnie 

Kazimierz Pawlak, lat 15, zam. w Chy­
lonii chciał dostać s:ę na przejeżdżający 
pociąg towarowy torami przy ul. Morskiej. 
Wdra'Pując się na wagon, poślizgnął się 
tak nieszczęśliwie, iż dostał się pod 'koła 
pociągu, ponosząc śmierć na mi::jscu. 

W drugim wypadku ofiarą padł kole­
jarz Matecki Antoni, lat 26, zam. w Rumii 
ul. Sienkiewicza 32, który będąc za trudni o 
nym przy przetaczaniu wagonów w godzi­
nach nocr.ych, wpadł pcd pociąg i doznał 
zmiażdżenia obu nóg. Do ciężko r:innego 
wezwa•no pogotowie rntunkowe, 'które w 
stainie wprost beznadziejnym przewiozło 
go do szpitala. Tam dokonano amputacji 
jednej nogi powyżej, drugiej poniżej ko-

BRUTALNY .MARYNARZ ZAGRANI­
CZNY. 

GDYNIA, 24.4. - Przykrą i bolesną 
przygodę miała gdyńska „córa Koryntu" 
Anaistazja Olszewska, lat 23, zaim. Wito­
mińska 7. Jakiś marynarz esto1'is1ki, niezn~­
nego nazwiska usiłował wciągnąć ją na 
te.ren portu, czemu Olszewska wobec za­
ka1zu władz się broniła. Wówc.zas niedżen­
telmeński marynarz powalił ją na ziemię i 
kopnął w głowę, wskutek czego odi!iosla 
ona b. rozległą ra!lę czoła • nad prawym 
okiem i wstrząs mózgu, tak, iż w sta1nie 
poważnym przewiozła ją karetka pogoto­
wia rat. do szpitala. 

Zlot Młodzieży Polskiej z zagranicy 
zeromadzi w ff.rakowi~ 2000 osób 

ul. Lipówka 20 wydarzył się niebywały wy Zakowicza. Między rewidentem a ,;1;eźni- :daw131:Qo'chodlategi<l1 ą " 1
1?ch, k~ore pra~~JI! na~ _tyml 

· · · · · k' · · Ż b ł , , 5 osuu •1 przyJazne z w t;grann, a e 
padek. M1anow1c1e Leon Zakow1cz, rew1- , iem wywiązała się wa~ka. yda o ezw a- nie zgodzą się opuścić je<lnooze•nie Rumunii. 
dent rzeźni miejskiej, ujawnił tajną rzeźnię dniono. . Jednocześni_e dziennik „Le Jour" donosi, że mi. 
w zabudowaniach Izaaka Rudomina. Pod-1 Przybyła pol icja aresztowała Rudomi- nist~r M~rkoi~i,~z, k, tóry P? _pobycie sw~im w We-

b. · · · b d d t · neCJl złozy wizytę w llerl1111e przybędzie z począ. czas za 1eran1a mięsa z po.tajemnego u o- n.a ".''raz. z owo em rzeczowym w pos act tkiem maja z wizytą do Londynu i Paryża." 
ju, agresywny żyd rzucił się na rewidenta s1ek1ery 1 przekazała go władzom śledczym. C-) z Malty donoszą, że w środę 32 jednostki 

brytyjskiej Iloty śródziemnomor~kiej udadzą si~ na 

Słonim idzie śladem ~odzi. 
-

obszary wschodnie Morza śródzien"\lfl.egct. 
I (-) Prezydent Roosevelt uniknął katastrofy 

WUn~ ~iUUJUDUI ~lm~n W liUiUłal' 
samochodowej dzięki Przytomności umysłu szo 
fera. 

(-) Premier szwedzki oświadczy!, ż~ w ew. 
konflikcie Szwecja zachowa neutralność. · 

(-) Na szlaku Pruszków - Grodzisk z Juks­
StONIM, 24..4. - Pod przewodnictwem drukowanie „Robotnika". Dom ten zaopa- torpedy nr 205, jadącej z Warszawy· do I<ato­

posla Adolfa Sa:·neckiego odbyło się w trzony w pamiąt'kową tablicę, a należący wie, wypadł pracownik kolejowy, 30-letni Win 
Słon1'111ie posiedzenie zarządu woi'ewódz- do właiścicieli prywatnych wymaga remon centy Morawiec, ponosząc śmierć. Istnieje przy 

- puszczenie, iż Morawiac popełnił samobóistwo. 
kiego PZOO. przy udziale delegatów za- tu i opieki .. W rezultaicie dyskusji nad tą (-) Wczoraj odbyła '3ię uroczystość I>o-
rządów powiatowych z terer.u całego_ wo- sprawą zarząd wojewódzki Federacji święcenia drugiego toru odcinka Karsznice _ 
jewództwa nowogródzkiego. Zgromadzeni PZOO. uchwalił zająć się wykupem domu Siemkowice, długości 44 km i 49-kifometrowei 
uchwalili wysłać depesze nold-0wnicze do w Lipniszkac'.il. W ten sposób jedna z pa~ nowowybudowanei odnogi Siemkowice - Cze-
p R P M , ł · k 'k · h stochowa magistrali kolejowej :jląsk Bałtyk. 

rezydenta . . i arsza.Jl1<a smig i:go m1ątek resowych, ta mocno zw1ązanyc w uroczystości wzięli m. i. udział francu~ki 
Rydza z wyrazami Clci i gotowości żołnier z najwcześniejszym okresem działalności minister robót publicznych <le Monzie, min. UJ-
skicj. Na zebraniu omówiono sprawę· domu Marszałka Józefa Piłsudskiego zosta,1ic 1ych i gen. Thommee. Uroczyste nabożeństwo 
w Lipniszkach, w którym w !altach 1894 i otoczona należytym kultem. ccle_browal JE. ks. biskup sniragan dr Tomczak. 

Z Krakowa donoszą: dzieży, odbędzie się w całości w Krako- l895 Marszałek Józef Piłsudski rozpoczął l-) W Krasnem nad Uszą powiatu Molo· 
Krakowski Komitet przyjęcia III Zjazdu wie. Poprzedzi go dłuższy pobyt uczestni- de.:kiego odbyła się uroczystość wręczenia 

Polaków z Zairranicy otrzymał 1'uż szcze- ków Zlotu w Kadrówce Młodzieży Polskiej lOO-letnienJu powstańcowi z r. 1863 p. Jgna,'cemu 
~ Czy do1-dz1·e do Zft" .... „arc1·a - Abramowiczowi szabli weterańskiei i krzyża gólowy program pobytu uczestników Zja- w Zakopanem oraz w specjalnym obozie . -... powstańczego. 

zdu Zlotu i Igrzysk Polaków z Zagranicy, w Jastarni. Szczegółowy program pobytu kł d b• • ? (-) Wczora! w Warszawie zamknął swe 
które ~o imprezy odbęqą się w drugiej po- w Krakowie ustala komitet krakowski. do u a u z 1orowego z sezonowcamt . obrady Piern'SZY ogó]Mpolski zjazd spawalni-
łov,.ie lipca i w pierwszych dniach sierp- s~osowując go do programu 25-lecia wy- czy(. 

-) Wczoraj odb:rla sie w Katowicac,h o1-
11io, br. 1 iarszu I Kadrowej i związanego z tym Łódź, 24. 4. - Jak wiadomo, w śrcxl.~ nego i traktowanego. hzymia manifestacja robotnicza pod h~s!cm 

III Zjazd Polaków z Zagranicy odbę- Zjazciu Legionistów. przybędzie do Lodzi główny inspektor pra- - Dziś w loka'~ Zw. Zaw. „Praca" ,,10 łat pracy dla 'Państwa", zorganiwwana 
C?ie się pod protektoratem ·p, Prezydenta ~i:>zależnie od tych uroczystości, odbę cy inż. Klott, pod przęwodnictwem które- przy Wodnym Rynku 13 odbędzie się kon- 1.1zez zarząd główny Dolskiego związku hwo-
J<. P., Marsza!ka śmigłego-Rydza oraz ks.• dą się w Krakowie w okresie od 20 do 27 b · lO 15 k f · z f · · · kł d b. dowego metalowców ZPZZ. Przema,vial. gen. 

g-0 od ędzie się o() g. . on erencia '~'· erenCJa w sprawie zawarcia u a u z 10- Skwarczyński Jako szef CZN oraz wojewoda 
pi ymasa dr Hlonda. Do Komitetu Ho noro- lipca Il Igrzyska Sportowe Polaków z Za- Majstrów Fabrycznych R. ?. z przedstawi- rowego z drukarniami chustek. Grażyński. 
\\"go światowy Związek Polaków z Za- granicy i Gdańsku na stadionie sporto- cielami przemysłu w sprawie zawarcia u- . __ J~tro o g. 12 międzyzwiązkowa ko- (- W dniu wczoraJszym Z\\'iazek b. ucze~t-
crranic,· zaprosił przedstawicieli Rządu wym w Krakowie. Po zakończeniu igrzysk mowy zbiorowej dla majstrów na obszaq;C- miaja odb'ędzie konferencję w Zarządz~e ników wojskowej Straty KsfełM-W,i w t,o<l.-ii 
f społeczeństwa. uczestnicy odbędą w różnych miastach całej' Rzeczy.pospolitej·, 'która ureguł0wała Miei'skim· z ·prezydentem Kwa:piń"skim,• po-- z!>rga~izo~~·al uro1:zy t~ pps}\'ł~HJ.!~e· sztandaru 

· d P I k' k · k' ól onranizacJJ. • Obrady Sejmu Polonii Zagranicznej o o s 1 spot anta towarzys ie poszczeg - by warunki ,pracy or.az uposażenie maj· święcona sprawie zawarcia U'kładu zbioro- w kościele katedralnym od!>Tawione zostało 
będą się w Warszawie w dniach nych reprezentacyj zagranicznych z repre- strów, przez co podniosła by znaczenie wego dla robotników sezonowych. urocz:vste nabożeństwo l nastąpiło poświęcenie 

od 30 lipca do 2 sierpnia, zentacjami miejscowymi, udadzą się na wy majstra, ,n,ie wszędzie na•leżycie docenia- sztandam. 
cieczkę po Polsce, oraz w dniu 4 sierpnia Na Plac:u Katedralnym nastaoito złożenie 

a po~więcone będą zasadniczym zagadnie przybędą do Krakowa, by w ókresie od 
1
4 wierica na plycie Nieznanego Zolnierza. Po 

niom p o l o n i i Zagranicznej i jej do 7 wziąć udział we wszystkich ws.pól- Ar11enlyn· czyk'' z I n Ie wek heh uroczystościach pochód przeciągną! ulicą 
t k M ·e w czas1· zi·azdu PiotrkO\\'Skll do siedziby zwiazku przy ni. Ki-s osun om z act rzą. e nych uroczystośc1'ach z1'azdowych. ff • k , lit'\~ iego gdzie odbyło si~ wbijanie gwoźd7i, 

odbędzie się poświęcenie Domu Polaków Dzień 7 sierpnia będzie zako'ńczeniem „ Wlll'U&W~ZRAWC • W OPA&ACH „ p·zeokazanle sztandaru i n zakończ·enie wspóJ-
Zagranicą w Warszawie, który w chwili wszystkich uroczystości, po czym część .,. ny obiad żofnierski. 
obecnej znajduje się na. wykońcdzeniud. dW uczestników odjedzie do swych terenów WARSZAWA, 24.4. - Do wytwórni 1 ę Mareggia, jest kupcem W · Argentynie i pra kieg<;>51!go;~:d1~e~ja~,,~:~eg~:::~j~ ł~~:k1~~: 
dniu 2 sierpnia uczestnicy Zjaz u U' a zą cmigr,acyjnych, część zaś pozostanie przez\ kawiczek A. Jakobsona (Pawia 6) zgłosił gnie nawiązać stare stosunki handlowe z odbyty w dniac·h 22 i 23 bn1. przy współmfable kil. 
się na wycieczkę do COP, po czym 5 sierp pewien jeszcze czas na obozach wy.poczyn się jakiś osob.nik, który cudzoziemskim .ak- iPolską. Rzekomy Argentyńczyk oświadczył kuser delegatów z terenu całej diecezji, rozpoczęł 
:-iia przyjadą do Krakowa, by wziąć udział _kow. ych w Polsce. centem oświadczył, że nazywa się Andreo że na razie kupi próbną p.artię rę'kawiczek się nabożeństwem w kościele katedralnym odprmvio. 
w odbywającym się tutaj W dniach 5, 6 i · b ł ·1 ść d · t n ym przez ks. redaktora prałata Szahehkiego. 

. I wy ra znaczną I O rogiego owaru, za Na innuguracyjny'tTl zebraniu przy ul. Gdańskie.i' 7 sierpnia IH Zlocie Młodzieży PolskieJ kt' · ł · ł · ł · • N b 

T k " k ... h I d b ory mia mezw oczme zap ac1c. a ywca nr lll wvp:losil wznio<Je 1'rzemówienie J. E. ks. hi· 
Zagranicą, oraz w święcie 2.5-lecia wymar ·a sow a prze1ec I a w1··e os A ' kazał zapakować towar, chłopiec Ja·kobso- slmp ordyn!llt'iusz Jasiński, w którym podkreślił 
szu I Kompanii Kadrowej Legionów. Po y na miał odnieść paczki na u'I. Moniuszki i imaczenie odwagi i śmiało€d przek<mań, zwła~zcza 
kobycie w Krakowie wycieczka zjazdowa ICA OGOTeWI .& llATU••O~EaO tam otrzymać należność w sumie 480 zł,J- kiedv cl1-0dzi o wiarę. Gdr.ie jest wiara, tam nie 

C K•ORI P _,. q w 1llllł ma lęku i bojaini przd wrogiem. Po referatacl1 
uda się do zęstochowy. 11'9 \ ' tych. i sprawozdaniach oraz ~lt iórce 122 d na FON u. 

Zlot Młodzieży Polskiej z zagranicy, W ŁODZ, 24.4. - Wczoraj wieczorem w mie- samobójczych wypił znaczną d.ozę jo<lyny i kwa .Po przybyciu na ulkę Moniuszki Mareg chwalono remiucję o got-&wości Młod„ieży Katolic. 
którym weźmie udział około 2 tysiące mlo szkaniu własnym Przy ul. Prusa 20 w celach su solnego 20-letni Bronisław Dobywał. gia odebrał od chłopca paczkę, kazał mu kiej do obrony Ojczymy przed wrogimi zakusami • 

• ••••••••••••••••••••••••••••••••••• RMP"~i~~"d~pera~ ~ostn~M k · db · sa d~sięn~o H w~~--~~~ri~~i~~ado cze ac pr.ze. d ramCą,hła mk u . t ł ' . - uiytku Bursa dla młodiieży, powstała staraniem Zw. jednak i zaaJarmowano Jekarza pogotowia miej · 1 

Za ir~I(: oeleszeń 
rełlak.:;a nie ollpowlada 

Dr HENRYKOWSKI 
lpeefal. Chorób skóro. weneryczA. I seksual•. 
UL. TRAUGUTT A 9 fr. 1. p, tel. 262-98. 

,nyimt1ic od 8 - 11 r. i od t\ - 9 wiccz. 
w n1edziele i śwleta od 9 - 12.JG po ooł. 
DZ.. skórni• chorych s. ambułator. 10-11 i S-6 w. 

S. 
MK•M 1Nii'd2'18'r& 

WA'l'NICKA 
UL NAPlóRKOWSKIEGO 65. tel. 172-33. 

(Ró2 Lubelskie)). front I piętro 
przyjmuje od godz. 9-1 w poł. I od 3--8 w. 

Przycluulnia Wenerologiczaa 
Claor. weueryczne, skórne ł sek9Al.ae. 

Specjalny 1itabinet kosmetyczny. 
Czynna od 9--21. Panie przyjm. Iek.-lcobieta. 
PIOTRKOWSKA 88, tel 143-63. 

PORADA 3 ZL 

:;d Gusluw Kohn 

Dr metl Henryk Ziemkewski 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i akórne 
6~go Sierpnia 2. Telefon 118-33. 

Prz-yjmuje od 9 - 12 i 3 - 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 - 12 w poł, 

Dr meli EDWARD REICHER 
Specjał. chorób lkórn. weneryczn. l seksaaln. 

Leczenie promieniami Rentgena. 
POlUDNIOW A 28, tel. 201-ts 

przyjmuje od 8 - 11 rano i od 5 - 8 wiecz. 
z wyjątkiem niedziel i świąt. 

DR. MED. 
H. ~LACZKOWA 

poioUictwe i choroby kobiece 
PIOTRKOWSKA 9§ tel. 213-66. 
Pnyjm•je cod.inaie od lD--1! I ocl 5-1 wiecs. 

J>r. 111.cL 

Maria Fr1111aewiczow1 
chOroby koł>ioee i p<>IOMlctwo, 

SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 
Przyjmuję od 3-7. Tel. 269-64. 

!pecjalista 1kuue1:. 1inekolog. Diaten11i• Dr med. 

UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. M A R K Q W I C Z O W A 
Prayjmuje o4 a. 8-10 i od ~ wfeea. 

wznowiła ,rzyJęcła Dr t.ACiUrtOWSKI 
Choroby skórne I weneryczne. 

MONIUSZKI 2. tel. 166-35. 

Specjalista chorób wenerycznyrb, tek1ualnych i skór. 
aych. (Gabinet roenlgene - iwi11lelecmie1y) D.r m e d l u B I c z 

PIOTRKOWSKA 70, tel. !81-83. Spec. chorób wenerycznyCll I seksaalnych 
Od 8-10, 1-2.30 i 6-9 w. w św. 10-1. UL, PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12. 

Dr med. 

Mikołaj BORNSTEIN 
choroby kobiece i akuszeria 

PIOTRKOWSKA 292, tel. 266-35. 
Przyjmuje od g. 9.30 do 11.30 i od g. 3-6 wicca. 

W niedzielo i lwi~ta od s. 9-11 rano. 

(róg Narutowicza) . 
przyjmuje od ~odz. 8-12, 13-3 I 5-8 w. 

y,• niedziele I święta od 9-11 rano. 

OTOMANY, garderoby, tapczany, 'dank!, krze­
sla. stoły, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta· 
t1lo I na dogodnych warunkach. Kilińskiego 160. 
0 •„•7.dziecki. 

skiego, który po zastosowani•u pierwszej l)omo- mo .po p1emą ze. opa zonen· owa s i ę Rzemie> ników Chrześcija•. Aktu poświę:enia do· 
cy w stanie poważnym przewiózł go do s.z.pi- jednak, że dom jest przechodni i nieznacz- konał l: E. ks. his~up Jasiński w o~ecności dele. 
tala w n.adogosz.czu. nie podążył za Argentyńczykiem. Widząc, ~ata l'.bn. Przern. l Han~l~ ~· Sowlńskiego oraz 1~ • • • • • dyrekte>ra Zw. Izb Rzem1eslruczych .płk. Wl. Si· 

- Dziś w nocy przy zbiegu ul. Kilińskiego 
i Milionowej taksówka najechała przechodzą­
cych Przez jezdnie Rowa Jasil1skiego Łączna 
nr 27 i Sabinę Domaradzka. zamieszkałą rów­
nież pod frm adresem. 

Oboje doznali ogólnych potłuczeń, p.rzy 
czym Jasiński odniósł nadto dotkliwe rany tlu­
czomi głowy. 

Lekarz pogotowia miejskiego po s·porządze­
niu opatrunków przew.iózl obojga do domu. 

ż.e ten drugim WYJSCtem wymknął s1.ę na u-\ k?rskiego i licznych proodstawicieli rzemiosła łódz. 
!Jcę Marszałkowską, sprytny chłopiec do- kiego. 
pędził go i wszczął ala rm . Speszony zło-
dziej rzucił paczkę z towarem i zaczął u- OSTATNIE 2 TYGODNIE SUBSKRYPcn 
ciekać do ulicy Zielnej, gdzie został ujęty Pożyczki Obrony Przeclwlotnic'zel. 

h d '6 · dd I' W dniu wczorajszym w sali iposiedzeń Za· 
przez przec 0 ni w 1 0 any w ręce po I- rządu Miejskiego odbyło się ~Jenarne posiedze-
cjanta. nie miejskiego komitetu Pożyczki Obrony Ptze 

Rzekomym Argentyńczykiem okazał się ciwJotniczej pod przewodnictwem PrezJTdenta 
wielokrotnie kar.any złodziej, Beniamin Sym 1'wapif1skiego. 
cha Ooldfain, nigdzie nie me1ldowany, lktó- W zebraniu poza licznym gronem członków 

- Na ul. Srebrzyńskiei Podczas naprawy . · · ~lmitetu wzięli udział: komisarz wojewódzki po 
J:nii spadł z drabiny i pot!ukl sle dotkliwie ry piz'.'d tygo<lniem opukił więzienie. zyczki p!k dypl. Boleslawicz i komisarz grodz~ 
Władysław Rozwan, pracownik K.E.Ł. zam. ki pożyczki nż. Wrede. 
przv ul. Rzgowskiej 56. Opatrzy! go lekarz PO· " Po Przemówieniaci vrez. Kwapińskiego, pik 
gotowia miejskiego. DlłA"'AT Ąl&Olll9 ~;J~~~~~~za i inż. Wrede i po dyskusji zde-

- Wskutek uderzenia tępym narzędziem od 
niósł szereg ran tłuczonych glowy Alojzy Sar- W okolicach Pińska. 1) za~kceptować tekst odezwy wydanej dA 
nowicz, 6 Sierpnia 78. Opatrzy! go lekarz po- I spoleczenstwa Przez komitet. Odezwa ta zosta• 
gotowia miejskiego. PIŃSK, 24.4. - Mieszkaniec wsi Le- rtie rozplakatowana na murach miasta. 

mi1eszcwicze, pow. pińskiego Łu'kasz Ka- ~) zw_rócić się <lo wszystkich instytucl'J, or• 
pustycz, 45 lat, podczas sprzeczki z przy- ganizacn, stcwarzyszeń i związków i•stnieią· 

Od 1e110 dnia 
gdy zacząłem się golić używam tyłku 

P I X I N nsjlepsze mydło do golenia 

LUNA 
płyn do czysiczenia metali. szyb, luster 
srebra 1 platerb .v - to PRZYJACIEL 

twego gospodarstwa. 

CHCESZ się odzwyczaić palenia natychmiast 
- zastosuj moj~ metodę, podai date urodze­
nia. Adresować: Womouth, Kraków, Stra­
szewskiego 25. 

PLACE na M:tni w pobliżu najwi ększego parku 
w Łodzi przy L•.1 Srebrzyf1skiej, Solec i Jęcz­
miennej do sprzedania. AI. Kościuszki 60, m. 2, 
.tę!. 116-42. 

· · • łk 35 1 t · A B I cych na terenie Łodzi z pr-0śbą 0 propagandę 
Jacio !J. swą e nią nn'! uczy 0 po- pożyczki i o dopilnowanie aby czfonkowie tych 
derżnął jej gardło nożem, po czym popeł- organizacji spelnili swó! obywatelski obowiązek, 
nil samobójstwp w identyczny sposób. 3) zwrócić sie 9.o samorządu gospodarcze• 

Ranną Buczyło w stanie beznadziejnym go o stworzenie komitetów, które miałyby na 
odwieziono do szpitala powiatowego w cetu •kontrolę nad SJlelnianiem obowiązkti obr-
Pińsku. wate]skiego. 

BACZNOść PEOWIACY! 

ODCZVT Pr'7F7 RADIO. 
Dziś o godzinie 6-el wiP.czór przed mikrofo­

nem Roz~łośni LódTkici Polskiego Radia pre· 
1ydent m•astl\ Jan Kwaniński wygłosi odczyt 
na temat P.O.P. 

Stan pogody w t.odzi. 
1. 

Komisja kulturalno - oświatowa przy zwią 
zku peowiaków zawiadamia, iż w czwar- · ŁóDt 24 4 Dz.'iś ra t 1 • 'd t k t · 27 b od 1 • . . ., · · - no empera tir.a w sro . 
e , . J.. . . ~· o g. z. 9-e1 odbędzie się mieściu wynosila 1!1 stopni. Najniżsu temperatura 

w naszcl s:v1etl,~cy (ulica ~trze!ecka 2} !,Ga- nocy ubiegłej wynosiła 6 6to.J)Jli. Cib!aienie atmosfc. 
~etka mow1_ona - ostatnie w1adomosc1 pa- rYJczne 745 m.ilimeotrów. _ Umiarkowane wiatry 
llf}'Ją!JC, Jdorn wy2ło.sL ,P~r. Au~ustyni~k. l południo~.Q • acllo.ilnie. , 
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KO t k • I Kapelusz zgubił ~łamywacza . 
• - •li!ZBIT9 DOWOD WI 'I . 

• 
I 

Wkrótce zostaną zakończone prace tzw. - K b Z Sosnowca donoszą: 
„zespo!ów młodzieży", które są czynne ara za 0 razę. - Najromantyczniejszym włamywaczem o-
przy kilku ośrodkach opieki, bądź też zo- N. 

1 
b. k statniich czasów w Zagłębiu jest bezwątp1e 

sta_ły zorganizowane przez okręgowych . ie .u Ję -Otów. Nie dlatego, abym nie które istnieją, są kobietami stuprocentowy- nia Władysław Sikora, któ.rego banda nie 
ąp1ekunów społecznych.Zespoły te są ściśle l11b1ł .zwierząt w ogóle, przeciwnie, bardzo mi. Bo przecież nawet stara panna jest sta- dawno została rozbita przez sosnowiecką 
związane z istniej!!cymi przy ośrodkach po l~bię wsze_lkie zwierzaki, sta'.ie szwendają rą panną nie dlatego, aby nie posiadała policję śledczą. On sam oraz jego najbliż­
radniami d'.la młodzieży. Zespoły grupują się .po. mo1;n ~m.u większe ilości psów, składnii'ków, sta:nowiących kobietę, ale dla- szy towarzysz Olesiński zostali u.nieszko­
mrodzież niezamożną i pozbawioną moż- ~ana:ki, :W1ev.:iórki, śwtnki morskie, kr~- tego, że dziękh ta.kim czy in'llym powodom dliwieni i obecnie w więzieniu maiją cza.is 
ności wykonywania zarobkowego zawodu. hcz'.d, .zaJączk~ (żywe!)• ile razy ibudzę się nie zdołała namówić żadnego mę*czy- rozpamiętywać ni·edawne powodzenie i do­
W ostatnim rnku do zespołów młodzieży zna1?u1_ę w łóz·~u przytul.onego do mej twa zny do pracowania na nią. Z biegiem ~at brobyt. 
poradnie skier·owały 90 dziewcząt głównie rzy 1a~iegoś psiaka, słowem nie można ,PQ· ·samotności zamienia się taka kobieta w sta Sikora, uchodził za bardzo solidnego, 
ze starszych roczników. Większość z nich w1edz1eć, abym był wrogiem zwierzaków, rą pannę, której klasycmym objawem jest przy czym potr.afił on pozyskać wzajem-

ale !kotów nie Lubię. ko.t. ś · · · zostanie przeszkolona na kursach organi- Gd t . . rl . d no c JedneJ z piękności Zagórza i pośJ1ubił 
zowanych w Domu ks. Boduena dla służby . Y zas anawiam sJ_ę na .awersją 0 • Należy pamiętać jednaik o tym, że ko- j ą. Przez d~uższy czas żona włamywacza 
do 

0 
. . . t k 

0 
. . ł d . kotow, dochodzę do wniosku, ze w grę tu b1eta w ·normalnym stanie na OO"ół nie lubi nie miała poJ·ęcia 0 właściwej· pracy męża 

· m wej 1 pias une · rgamzacia m 0 zie- w_chodzi nie_ tylko fak_t.. że ko. ty jako taki_e zwierząt. Jest to bardzo charakterystyczne ży w specjalnych zespołach cieszyła się 
1 

i do.piero po ·kilku rniesiąca1ch dowiedziała 
wielkim powodzeniem w II Ośrodku Opie- n·1e .s'! ~rzy1emne, a e jeszcze i·~ny, ~acrme i człowiek, który zna k-0biety, rozumie ich się, ja.ki Jest faich Wład1ka. 
ki. Działa tu świetlica dla młodocianych, wazn.iejs~y f<tkt, który podświ_adomie wy- obojętność wobec zwierząt zupełnie do- Ciekawe, że nie ostudziło to jej zapału 
pro d 

0 
W d . ł 

0
. . t z wo~·UJe n~~hęć do ikotów. Otóz koty ·są u- brze. Aby lubieć zwierzę.ta, trzeba mieć miłosnego, i nie tyl'ko, że nie przestała me 

wa z. na p~zez. . Y zia swia Y a- lubionymi zwierza:ka·mi starych pa11ien. - serce. Tyl.ko naiWlfli sądzą, że kobieta rów-

jes t to żart. Tak potraktował on włamywl­
czy, toteż s ilą wypchnął ich z mieszkania. 
Speszeni włamywacze uciekli, przy czym 
Sikorze spadł z głowy kapelusz. Nie miał 
odwagi wrócić się po kapelusz i to było je 
go zgubą. Na podkładce w kapeluszu było 
bowiem wypisa,ne nieopatrznie nazwisku je 
go, co go zdradziło . 

Był to niezbity dowód jego winy, toteż 
nie pomogło żiadne tłuma.czenie . 

Obydwaj włamywacze - Sikora i Ole­
siński, którzy przebywają w więzieniu sta„ 
nęli przed Sądem Okręgowym w Olkuszu 
na sesji wyjaz.dowej, gdzie chcąc się brJ­
nić, z_wa_Ja11i win_ę jeden na drugiego. 

~1c 1m to me pomogło i po przeprow:i 
dzemu r.ozprnwy skazani zostali: Olesińs~d 
na dwa i pół roku więzienia, a Sikora na 
łą.czną karę 5 lat i pozbawienie praw na 
10 la t. 

rz~~u Miasta; Jstme1e. warsztat. zabawk~r- O ile nie mam ·nic przeciwko pannom, prze n'ież posiada serce, dlateg-0, że bywa „za- .;:;;~~m;tt't'~~Żl~~:-~ć, atle pomagała mu 
s_ki, przez cały r.ok d~tałał zespoł try~o~ia- ciwnie nawet, bardw 1·e sobie cenię, o ty~e kochana", z·e p.o.traf1' zastrze11·ć n1'ew1'erne- s 
1 ek Poza tym zorgamzo kurs cro · iikora wraz z Olesińskim dokonał sze- t;,;· 

. - . · : wano ' b n_cow, nie lubię starych panfon. Z 1powodu - sta- go, z.dradzić męża czy kocha11ka. Ale my, ł · ir~j~[pi;H:iJi::;;;r-~;1 kto_r~ hczyłi~O uc_ze~tmków. Zakr~s działał- rych. Wprawdzie irórna granica wieku ko- któr_zy kdbiety ...,,amy do·b.rze, w1·emy, z·e re~u wSłamkan w ZOagłędbi_u, a między inny- ł 
nosc1 zec:po ow me 1est wprawd dotych b. ~ ... „ m1 w aw owe. kra z10n.owie, Maiczk.ach 

~ '. . . . zie . . - 1et ostatnio xnakomide podskoczyła i ko- kobieta serca n1·e pos1·ada. ,,Za•kochan1'e" ś czas zbyt w1elk1 ale wyn1k1 · ak. ostąO'n•ę b oraz na terenie lą9ka. Olesiński aresztowa • . ' · • l. _ie · o ·. ieta pięćdziesięcioletnia uważana 1·est i·e- J'e1·, to 1·e<lynie ob1·aw ckliwos'c1' 1· senty.men- b ł k 1· to przez dostarczeme młod 1ez zdrowej ny Y w o :o 1cy Zawiercia, natomiast Si-
. . · . . z Y szcze za młodą, to jednak stara panna jest ta:lizmu. Ałbo też działanie uroku pienią- k b · ś 1oz:y\~k1_ ku~tur~l.ne1 1. zawo_dowe "."yszko- stworzen-iem zupełnie specyficznym. Na· dza, warnnków zewnętnmycll mężczyzny, d~a z 1egł na ląsk i tam .jeszcze przez 
ierne, sw1adczą, iz aikCJa ta nie chybiła celu. wet jeżeli kobieta ma lat dopiero trzydzie- sławy, chęć zr.obienia na złość i:nnej· kobie- b. żsłz,r ~~as dokonywał kradzieży. O prze * * * · · . · b ieg o. sc.1 1ego świadczy fakt, żie ujęty w 

set, moze JUŻ yć starą panną z. usposobie- cie hlb tp. Kobieta nie dlategopotrafi za- R b ~1, Miasto oddało do użytku dobudowane · d b • · .1 • • . Y m'\,d\.1em podał fałszywe nazwisko i wy ma, upo o an i m1 osci własn1e do kotów • .strrelić mężczywę, który j·ą zdradził, że ł sale gimnastyczne w gmachach szkolnych Dl t k 1 . ~- h . . puszczony zosfa przez policję na woLność. 
przy ul. Grochowskiej oraz Kolektorskiej. aczego s ary a wa er me 'l\.oc a i me pie- ~o. k?cha, ale strzela_ .d~ .niego. z w_ściekło: Zobowiązano go tylko do stałego meldowa 

W b 
. 'd . ś~i _kotów? Bo mężczyzna, chociażby sta- sc1, ze mó&ł porzucic j~ dla rnn_ ej. Jeżeh ni·a si'ę. Pozwalało mu to na swobodnie do-

r·o ocie znaj uje się obecnie trzecia sa- k · t k l · d la przy gmachu szkolnym na ul. Dobrej . ry t z nawycz ami s am awa ersk1mi je - zdradza męza z kochankiem, oo nie dlatego, ikonywanie włamań, ba zawsze był k.ryty i 
Niedawno zaś oddano do użytku kąpielisko n~kże ndie ptrzestaje być mężtczyz.nbą, pokd- że k.oc~a teg.o ko~hanka, ale dlatego, ~e 'miał aHbi. Nie zapomniał on o swej żon i e i 
i basen w !lmachu Miejskicg.o Gimnazjum cb~ats g Y s ara panna przes aje yć o- nudzi S'lę przy męzu, albo chce mu zrob ić z Katowk przesyłał jej pocztą paczki z de-
. ~ Je ą. na złość. 11·katesam1·. 
zeńskiego im. Jana Kochanowskiego. Ką- N. t r · b ć k b. t " · · · 

1
. k t b iewą P iwie 11' Y 0 1e !l. me Jest to ' Kobieta dla Na ślad S1'kory natraf1·ła po11·ci·a w M~-

pJe IS· o o wraz z asenem przeznaczone t k. ł tw N' k ·ct lrob. t af · .„ ;< . dl ł d . . 
1 
ół .. k. h a le a e. ie az a te a potr i mą Ale skończmy r uogóJ.nianiem kobiet, czikach, ,po nieudanym właman.i'u , dokon~-

iest a m o z1ezy ze sz { mieJS ic · być. Być kobietą - to "'"'aczy łączyć w · ·· · k "" 

USIOSGWAJUa: 

G!!YPA. PRZEZIEBIENIE 
luLE GŁOWY. ZEllWi tp. 
~~~•m.W.. .ltOGUTEK-

GĄSECKIEGQ 
••••.-.~w TOREBKACH . . . 

WTOREK, 25 KWIETNI.A 
warszawa I (Raszyn) * ""'' a za1mi1my się k9n retnym wy·padkiem k·o- nym n. • k · t t · k d * * sobie wdzi~: aonioła z perfidią szatana. - b. . a m1esz anie am eiszego upca-ży a 

Celem nadania dzielnicy żolfrborskiej od ~ie~inne spojrzenie nowo.narodzonego dzie iecym. LIST. Sikora wraz z Olesińskim wtargnęli pewne i inne Rozgłoś nie Polskie. 
powiedniego wyglądu Stow. żoliborzan wy c1ęc1a z wrodzoną "·kłonn"'s'c1·ą do k·łam- H ) K . k go wieczora do mieszkania kiupca, zamasko 6.30 Pieśń ,,Kiedy ranne wstai· ą zorze· 

O d Z d 
„ v e· ena otek miała ja ąś sprawę, któ- · · b · · l w st\piło do Wydziału gro niczego arzą u stwa urodzonego przestępcy. Czułe, słowi- ra oparła się 0 władze pr-okuratorskie. _ wam 1 u~ roJem w 1rewo wery. ymierzy- 6.35 Gimnastyka 

Micjs'kiego 0 zadrzewienie ul. Mickiewicza cze śwfergolenie ze zdolnością <lo .nawymy W związku z tym Kotek .napi1sała do Urzę- wp·&ZY_ ~ u~ca /ewho. wł ery zażądali wydan i.a ~:ii ~~fe~~~k (~~r~;ny 
wzołuż Parku im. Żeromskiego, ul. Krasiń- ślania najibru.talniejszymi słowami. du Prokuratorskiego liat, w którJll11 stwier- , iemę zr /f .\ci~' że napadu dokonali 7.15 Muzyka (płyty) 
skiego w kierunku Wisłostrady oraz o ure- JeźeYi kobie.ta nie ła.czy w sobie tych d 'ł . „,„ t . . v zapus y, o ez upiec p.rzekooany był, że 8.0o Audycja dla szkól 
gulowanie pod względem ogrodniczym Al. Zl a, ze wszysu\.le 8 awtane jej p.rzez pro- 8.10-11.00 Przerwa 

wszystkich elementów, nie jest stwproce.n- kuraturę zarzuty są kłamstwem. P.rokuratu- 11.00 Audvci·a dJa szko'ł 
Wojska Polskiego od Pl. Inwalidów w kie- t k b. t B · · k b. k b ' runikµ Powązek. bowł ą o Je ąt. 1.1? prz~c11ez . o 1 ęta, 

1
· _tóra Y ra po'czuła się dotlroięta tyim be_zceremonial Ił M. DI O • U J\ ~ I U, 11.15 Orkiestry jazz-0we (p!yty) 

* "' * Y a samym Ytl\.·O an10 em 1est moż iwa je- .nym określeniem jei zarzutów i skier-0wała 1-łl ft „ a1l 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
_ . . . . dynie w sentymentalny.eh powieściach dla skargę do sądu. 12.03 Au<lycia Południowa 

Tow. Przy1ac1oł Targó~a. zabiega od .podlotków z dziewiętna·stego wieku. Ko- Sąd Gr-0dzki skazał Helenę Kotek na PONIEDZIAŁEK, 24 KWIETNIA 13.00-15.00 Przerwa (Patrz programy 1okalne) 
Pewnego czasu o uruchom1eme dodatko- b. t kt · b b ł ty!'· i. • t · warszawa I (Raszyn) 15.00 „Historia o Jasiu, Kasi i o małei· Tuz1'nce" . · ,. .. . . . ie a ora: y · y a samą 'lliO 11\.wm esen·cją dwa tygodnie a·resztu z zawieszeniem wy-
wei Ilim~. tr~fl'.wa1o~eJ od pętlicy prz.[ ul. piekła, zosłała!by zastrzelona przez pierw- konania wyroku na dwa lafa. f inne Rozgłośnie Polskie. 15.jS l~r~~~a:akaog~J~amłodzie~y 
Radzym1nskie1. w kierunk~ Wolt: 9entru.m szego imchaonika. Dlaiego więc te kobiety Jerzy Krzeckł 15.0o T~atr Wyobraźni dla młodzieży - słu- 15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu Orkiestry 
Targówka posiada tylko jedną llmę tram- ' ' chow1sko (ze Lwowa) Rozgłośni Wileńskiej 
wajową Nr 7, która biegnie przez most l5.30 Muzyka obiadowa w wykon~riiu 'lrkieatry 

1

16.00 Dziennik popołudniowy 

~~n~~~p:~~!~~~~g~iep::::c;:nti~mi~~!;~~j~~ I Fa h ryli a t r u1· ą ce go mas •a 16.0~o~~~~!~!k Lp:~:~~~~wy ł~:~g ~~ae~~~-OŚ~~t~~l~o~~~r~~~podarczych w t K. b d . u n -~ 16.&5 WiadO'lllości gospodarcze- 16.30 Pieśni Poszukiwaczy z!ota 
vego z arszawą przez mos ter e zta • , 16.20 Kronika naukowa 16.50 „żołnierze walki z nędzą" _ felieton 
~ kierunku Woli, doką.d. codzi~nnie ~daje Wl.A CIC IE LA UICAl'łAllO A Ił IE I z TE" 16.35 RecHal fortepianowy 17.05 Ryszard Strauss - muzyka 
się do pracy bardzo w1el.u m1eszkanców . • 11.05 „Podniebnym szlakiem do serca Czarnego 17.30 „Z Pieśnią po kraju" -
tych dzidnic. Z Sosnowca donoszą: Skonfiskowano znaczne ilości gotowe-\ Lądu" - . reP. ortaż z Pol. Wyp. Badawczej. 17·55 Linia kolejowa „~laSik - Wołyń" poga-"' * * 18.00 M I d t l ( I t ) danka (z Katowic) 
. . · . · · _ Kontroler Miejskiego Zakładu Badania go do puszczenia na rynek masła, a kupca · e 0 ie 1

. m~we 0 
Y Y 18.05 Lekkie wiązanki (płyty) 

~tczba za~rudnionych przez miasto na/ żywności w Sosnowcu może poszczycić się pociągnięto do odpowiedzialności sądowej. 18·
20 Unarodowienie hand) u na Podolu - Po- 18.30 Audycja dla robotników 

robotach pub!Jcznych przekroczył?! 5500 o- wielkim sukcesem, bo niedawno udało mu Rozencwa}g_ odpowiadał przed Sądem 15.3~a~~:;ci~zest;~Jecl~; 19.00 .. Pn<l ool<b h~nclf'"n - knn1-,„1 " " - •vw-

s?b. Podkreśli~ na~eży, iż w okresie ostat- się wykryć zakonspirowaną fabrykę łaszy- Grodzkim w Sos.nowcu, który skazał go na 1~.00 Koncert rozrywkowy (z Poznania) ~ 
ntch trzech dm zwiększono powołanych do wego masła w suterynie domu przy ulicy 6 miesięcy bezwzględnego aresztu i 300 zł W.OO Au<lycja dla wsi zo.oo Audycja dla wsi. Skrzynka rolnicza 
pracy do robót sezonowych o 800 osób, co Dekerta w Sosnowcu. grzywny. 20.35 Audycie informacyjne: Dziennik wieczor- 20.15 Koncert rozrywkowy (dalszy ciąg) 
dowodzi zwiększenia si ę tempa i rozszerze . . . . ny (20.40), Wiadomości meteorologiczne, 20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczor-
nia ich zakresu. Właścicielem fabryki był niejaki Berek Przypuszczac 1nalezy, ze będzie to na- Wiadomości sportowe, Nasz program na ju- ny (20.40). Wiadomości meteoroJcgiczne. 

Rozencwajg, 'który _ jak się okazało - uczką dla podobnego rodzaju fałszerzy, . trn Wiadomości sportowe. Nasz program na jutro 
na fałszerstwie robił doskonały interes. _ którzy w nieuczciwy sposób chcą robić ma- ~i.oo Muzyka (płyty) 21.00 Koncert Tow. Miłośników Dawnej Muzyki 

K j·ątki 21.30 Nowości J)oetyckie 22.00 .. Wiedza i książ.ka" - odczyt 
upował on najgorsze gatunki masła, któ- · "' ł.45 Józef Haydn - muzyka 21.15 Reportaże z baletów (płyty) 

re w fabryce mieszał z margaryną -0raz tar- --- 22.20 ,,Pieśń marynarzy angielskich" 22.55 Przegląd pra~y 
tymi ziemniakami. Tak spreparowane ma- 2255 Przegl11d pra~y 23-00 Ostatnie wkdomo~ci dz;enniJra wieczorne-

Z DOSTAWĄ DO DOMU 

koszimaie 

sło wypuszczał na rVlnek w formie cegie- 23.00 Ostatnie wiadomości dziimnika wieczornego go. Komunikat meteoro!ogicznv 
J komunikat meteorologic:my 23.05 Wiadomości z Polski w jczyku niemiei::k'111 

lek W ładny.ro opakowaniu po !ewelacyj·nie 2,1.05 W!arlomości z Polski w je?:yku francuskim 23.15-23.5:i Progr;im "''-wy Tl 

najpopularniejszy dziennik 
niskiej cenie, nic też. dziwnego, że miał 23.15-23.5~ Pro i:ram Warszawv II LMź, jak R::iszy!1 , oraz : 
ogromnie dużo zamówień. Zagłę-bie było ŁódŻ, jak Raszy.n , ora~ : 5.30 Pieśll „Kiedy ranne wstaja , 0 rze'' 

,,EC ~-
zalewane fałszywym i niebezpiecznym dl.a H.00 Koncert rozrywkowy (z Katowic) 5„,s- fi.35 Muzvka por;;inn~ (rtvtv) 
zdrowia m2słem1. przy.nosząc fałszerwwi lii.00 'Rozmowa z radiosłuchaczami 14.00 Koncert Życzeń Łćd ?. k'ei Rodziny Radic:-

TELEFON 18Z-48 lub 102-29 
ADRES: Z WIR Kl 2 
i PIOTRKOWSKA Nr. 11 

d . 18.10 Muzyka ~ Jtiyt wej 
uże zyski. .i.8.20 O wszystk!m Po troszku 14.50-IS.OO Łódzkie wiadomości giełdrwe i nd· 

Kres przestępc:zej działalności pseudo· ?0.00-20.15 Występ chóru nagrodzonego na cwtanie orr.grauu 
ku,pca i fabryikanta położył dopier.o kontro- Zieździ e Chórów Diecezjalnych 15.l.'i-J.'i . .30 Literatura dla w~7ystk ich 
Jer miejs'kiego zakładut zarządzając Hkwi- 21.4!i Muzyka (płyty) 1".05 „O muzyce i muzykach" - muzyoka 

~'2.00 Życie ka]turaj11e llP5-18„~n WiadomnEci opnrtowe lokalne 
dację fabryiki. 22.10- 23.00 Koncert rozrywkowy 2Q.00- 20-15 Piosenki (płyty) 
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W. NIEGOW. \i uczuda, polko.chała pewnego młodego czło gdyż serce jej zal.ała radość. • -.....,. C wieka, który wydawał jej się naj piękniejszy Mówił dalej. Z Jl. I E • rta świecie, ponieważ ona właśnie go wy- - - Jutro, j eżeli będzi·e ład na pogod:;, 

I 
brała wyprowadzą panią do parku. Nie na długo, 

Piel ęgniarka uśmiechnęła się do „łóżka Mlodość i natura zrobiły resz tę. oczywiście ... Wystarczy na razie piętnaśc"e 
nr 30". Była to wspa.niała zima! D.Ja Jiulki niP> minut. 

- A więc p.anno Grewe, czy pa1ni wie, istniały wówczas ani mrozy, ani śniegi , ani - Sądzę, że mogłabym już dzisi.aj 
że choroba pani już s ię właściw i-e skończy- brak węgfa w piecu. Przed oczYlllla jej błę- wstać ... 
la? Temperatura spadła i pan.i naprawdę kitniało tylko niebo miilości i szc.z~ścia. - O nie, pani Julio, trzeba być ostro-
dos·konale wygl ąda ! I potem, pewnego dnia, mło·da dziew- żni ej szą. 

Julia Grewe uśmiechn ęł.a się, lecz Li- czyna ujrzała swe szczęście w g.ruzach. W Odszedł, uścisnąwszy jej przeditem rę-
śmi ech ten zawierał w sobie wiele gory- życie jej ukochanego weszła inna kobieta ... kę i Julia ulkrad1ki1em otarła łzę. Tyle serde 
czy. Począfll:owo, Julka, A)i.e wiedziała, czy żyje <:Ziności i dobroci wzruszało jej, o słabione 

- Tak - rzd:ła, s.kończyło si ę . Cz uję jesz-cze. Potem otańziło się cierpienie, za- cho.robą nerwy. 
się zup ełn i e dobrze. lało jej serce i mózg i dokonafo ta1kiego mi Nazajutrz po p()łudn iu, pielęgniarka 

- Pozostan ie pani w szpitalu ju ż ty!- szczenia w jej duszy, że biedna dziew<:zy- przyszł.a j ą ub rać. 
ko kilka dni. Nab;erze pani trochę si.t. prze na nie miała siły, aby się huraganowi zła - Jestem już dzi•siaj zupełnie silna, -
chadzając s ię po parku i będzie p.ani mo- przeciwstawić. W,Jc,rótce JuJika znalazła się rzekła Julka. 
gla znovvu zacząć żyć. Sądzę, że doktór pa na łóżku szpita\1nym, gdzie w ciągu di!iti,gich Ale gdy postawiła po raz pierwszy no 
ni poz\voli juz wstać. Pr-szę - otc ś ni ad a tygodni walczyła ze śmiercią. gi na podłodze cały świat za·czął się kręci ć 
nie. Zbliżył się do niej lekarz, poa którego przed Jej o·czyima i musi ała zamknąć o.czy, 

- Dziękuję pani. opfoką się znaj.dawała i usiadł obok, by z by nie u·paść. 
Pie l ęgniarka przeszła do i1u1ych cho- nią po rozmawiać. Powoli, podtrzymywana prz-ez pielę-

rych i Julia s.ama ułożyła sobie wy~odniej Był to młody człowiek, spokojny f tro- gni arkę, Julka przeszła do sąsi1edniej sali i 
poduszkę. Sąsiadki śmiały się do ni ej. szczę chę nieśmiały, a cieszący się opinią dosko- usiadła na krześle, które ustawiono jej ko­
mwe, że ją widzą przy życiu . Gdyż Julia nalega lekarza. Julka lubiła, gdy mówił do ło okn.a. Ciepły i won1ny wiosenny wiatir po 
Grewe przeżył a brzydką, bardzo brzydką niej, jak rozsądny, starszy brat. . mógł jej odetchnąć szerzej i po trochu no-
. is!or i ę . - Czy pani wie, że będzie pani już mo we życie poczęło wchodzić do jej umęczo-

Była to zresztą historia , jakich wiele. ~la zacząć wstawać w najbliższych dnlach? nego ciała. W ogrodzie drz.ewa kwitły, po-
P.rz1..d sześciu mies iącami, na jcsie„; - zapytał. kryte kwieciem pastelowych barw, a jaskół 

łła 5trnotypis twai o gu~zy P._ełn ej ma.rzet'l Uśmie.cbnęla si.~ i nie odp_owiegzi~ł~ ni~ ki śmigały w P.Qwietr•2llli doly_kając P.:raw ie 

okna skrzydłami. Gdy po godz"inie pielę­
gniarka przyszł.a, by j ą zabrać z pow.rorem, 
Julka ni e mogła powstrzymać się od spon­
tani.cznego okrzyku: „Jakto? Już?" 

- Musi pa.ni być rozsądniejsza. Na dziś 
już dosyć. Jutro jeżel i będzie ladITTie, zapro­
wadzę panię do ogrodu. Doktór pozwala. 

Jul ia uśmiechn ęła się, wzięła pod rękę 
pie lęgni ar•kę i powróciła do łóżka. Obecnie 
czuła si·ę w nim bardzo dobrze. 

Nazajutrz, gdy znalazła się w ogrodzi.; 
na Jeżalku i ujrza~a dokoła siebie po.kry:e 
b iałym kwiatem akacje, serce jej ścis nął 
ból wspOłmn i eni a. Przed oczyma jej stanęh 
in·na wiosna, ta, którą spędziła w towarzy­
stwie swego ukochanego. Cała rozpacz i 
poczucie samotności odżyło. P rzejął ją 
dreszcz strachu prned dalszym życi em i 
wstrząsnął n ią nagły szloch. 

- Co to się stało takiego? - s.pytał 
Jakiś głos tuż obok. 

Julia odwróciła głowę. Mfody doktór 
Michał stał przy niej. 
-Jakże można płakać, gdy powraca 

się do życi a w tak pi ękn e popołudnie jak 
dzi ś. Panno Julio! Proszę popatrZ}eć! Prze­
cież na świecie wiosna! Jeżeli jeszcze raz 
przyłapi ę panią n.a płaczu skażę panią na 
da:lsze dwa tygodnie siedzenia w tym wię­
zieniu. 

..- Było mi dobrze tutaj. 

- Jaikto?! Czyżby pani opuiszczała szpi 
tal z żalem? 

- Czyż mogę prze\o\ idzieć co mnie cze 
ka w azylu, który mnie teraz przyjmie? 

- A dokąd pani teraz pójdzie? 
- Nie wiem, dokto rze ... Nie mam już 

teraz nikogo na świecie ... 
Doktó r Michał objął wzrokiem twarz 

Julki, która spuściła oczy. 
Po chwili szepnął cicho : 
- Czy pozwoli mi pani służyć sobie za 

punkt oparci.a? Znajdę pani posadę ... Bę­
dziemy przyjaciółmi. .. 

W oczach jego błyszczalo światdko, któ 
re przyprawiło Julkę o d ~eszcz trwogi. .. Za 
wód, ktióry przeszła, pozwolił jej poznać o­
krucioeństwo miłości.„ 

A on, trochę zażenowa·ny, już podawał 
Jej swój bilet wizytowy. 

Przyjaźń pomiędzy nim .a nh? Wię­
działa już, że zapłaci za nią cierc·eniem. 
Wczorajszy ból jeszcze tkwił w jef duszy. 

Ale wiosna już ogarnęła .i ą sv:o'::n cza­
rem, a jej dwadzieścia I.a t żąda ly tylko 
pios.nki i śmiechu. 

Wzięła kartę i schowała j ą do ki eszon­
ki swego szlafroka. 

- Dobrze ... Zadzwonię kiedyś do p.i­
na.„. 

Takie jest życ: 
Tł. J. 
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NOWY BYT NA CZARNYM LĄDZIE. Amatorzy ~iośla.rstwa. 

KWITNĄCA OSADA EMERYTA.
1 

ldfalng klimai w kolonii ant!iflskifjl 
Nairobi, w kwietniu. poszukiwaniu lepszej doli do zamorskich wadzić gospodarkę urozmaicon ą, mającą 

Kenia jest wymarzonym terenem dla kolonij. Wybrał to ostatnie i przybył do na celu wyżywienie kolonisty i jego rodzi­
ludzi posiadaljących skromne zasoby pie- Kenii, gdzie nabył 100 akrów (ponad 72 ny. 
niężne i pragnących pracować na roli. Tak morgi) ziemi, niedaleko od stolicy Nairobi. Klimat na wyżynie w pobl iżu Nairobi 
przynajmniej twierdzi p. W., emerytowany Zainstafowanie s!ę na nowym miejscu jest idealny. Nie ma większych upałów, 
urzędnik służby brytyjskiej, w ciekawym zajęło sporo czaisu i wymagało uporczywej rzadko bywają większe chłody. Najniższa 
artykule, zamieszczonym w zeszycie mie- pracy. Trzeba było ogrodzić posiadłość, temperatura zaobserwowana! przez autora, 
sięcznika „Crown Colonist". Autor pisze, zbudować dom mieszkalny, uruchomić wynosiła 2 st. C„ gleba urodzajna, opady 
że po przejściu na emeryturę zaimieszkał w system pomp dla zaopatrzenia go w wodę umiarkowane. 
o~olicy Landy.nu, s.ką.d prawdopo?obnie z P?bliski~g? jez.io~a, zalożyć ogr?d i ~r~- Tak przedstaiwiają się możliwości bia-
111e ruszyłby się do. s.m1~m, gdybi'." 111e sta- szc1e .zorac 1 zais1ac pole. Autor n~e op1su!e łego osadnictwa w Kenii na podstawie 
ły przyrost w rodz1~~e 1 "~YP!ywaiąca stąd przeb1.egu tych ?rac,. a tyl!ko stwierdza, ze świadectwa człowieka, który już odbył 
troska o przyszłos~ dz!ec1, którym ~e obe~~1e, po ~woch ~ pół la~a~h pobytu w swój staż pionierski i stworzył w odległym 
skromnych. dochod?:V e1~1erytalnych 111e Ken u, farma ~e~o osiągnęła J~Z. stan sam?- kraju przyzwoity warsztat pra!cy i źródło 
był w itame zapewmc nalezytego wykształ wystarc~alnos~1. gospodairczeJ I zapewnia utrzyma1nia dla siebie i licznej rodziny. Za- Na jeziorach ,,kaszubskiej Szwajcarii" odbywają się pierwsze treningi amatorów 
.::l:'!ni2. .. Ą.11ał. więc do. wyboru-albo ~ęd~.ić bar b~t ~ałeJ rodzrn1e. Dom zbudowano z ka- chęca on do pójścia za jego przykładem, sportu wioślarskiego. 
dzo ograin1czo?y z~ot na prowmCJ1, sa- m1ema'. wydobyt~go z w~asnego po~a, w przede wszystkim kolegów _ emerytów, 
dząc 'kart.?fle 1 h?d~ią~ dla v~łasnych po- ogrod.z1e ros?ą _Jarzyny 1 owo\.:e, k!orych przypuszczać jedna1k należy, że nie tylko 
tr~eb . trocn~ drob~u 1 ~1er.og~c1zn~, alb? - nadn.ua~ znaJ?UJe. chętnych na1bywcow w ich zainteresują przytoczone informacje. W 
zl!kw1dowac SWOJe mierne 1 wyiechac w p~b!1sk1m .Na1ro~1,, małe sta~o kró~ .r~s~ Anglii czynione są obecnie duże wysiłki Łotysz wy r z u c ·1 r p o I k ~ 

mie1scowei obficie zaopatruje własc1c1eh celem spopularyzowania wśród szerokich 
w produkty mleczne, a klomby przez cały mais ludności emiaracji do kolo·nij zamor-Nowe tereny naflowe. I rok mienią się różnobairwnym kwieciem. s'kich. t> d e o poci ~gu 
ja·~o „,przedmi?ty zbytku" a~t?r w_rmienia Kenia obejmuje 583.000 km. kw., czyli Z P ę Z ąC g ~ • 

konia 1 P?ł ~uzi~a psów mysltwskich. W I jest półtora razy większa od Polski. Lud- Na torze 'kolejowym w pobliżu stacji •obotnicą sezonową, przybyłą do Łotwy z 
~ ·- d?mu zna1duje się krót~ofalowy apara~ ra- ności zaś posiada tylko 3 miliony, z czego Kernery zna1Ieziono ub. nocy silnie poturbo Pols·ki. 
Jfi$OIMI dw'Yy, po~zta do~hodzi drog~ . lat~iczą, białych - 12.000. waną kobietę. Przewieziona do szpitala Belina pracowała u pewnego gospo-

~· staicia kolejowa lezy w odległos\.:1 1 I pół K S zeznała, że nazY"va się Adela Belina i jest darza łotewskiego w powiecie Grenczi w 
'~ -~mili (oko~2 i pMkm.), mniaj wlęcaj taka ~~~~~~~~~~~~~=·~=·~~~~~~~~~~~~~~~~~ pobl~u Kerner~ gdzie z~ozn~a s~ z 

sch\':( :· ; sa1ma przestrzeń dzieli farmę od naijbliż- gospodarzem z Latgalii, Augustynem Pei-
. ' , · szego doktora, w szkołach Nairobi, od- St m • I pinszem, który nawiązał z nią bliższe sto-

"!n'E',"Mf 

ległego tyJ.ko o 15 mil, uczą się dorastają- raszna 1ron1a OSU sunki, obiecując ożenek. Peipinsz natrnówił 
ce dzieci. Jednym słowem - konkluduje dziewczynę, aby udała się, razem z nim 
autor - marmy takie życie, jak na wsi ain- • do Rygi, celem poczynienia zakupów przed 
giels'kiej przed stu laty, z dodatkiem sa- TEATlł I ZWCIE. ślubnych. W drodze Peiipinsz wyrzucił 
mochodów, samoif.atów i radia. dziewczynę z pędzącego pociągu. 

Powołując się na właisne doświaidczenie, Dwadzieścia lat temu trzech przyjaciół, mordercy i prokuratora - wyda:! wyrok 
autor apeluje do kolegów _ emerytów, wówczas studentów wyższej szkoły, wy- mówiąc: . Władze łotewskie aresztowa~y zbrod• 
arby przyjeżdżali do Kenii, o ile nre boią stępowało w Morris (St. Zjednoczone) w Oby Najwyższy Sędzia miał dla ciebie nia!rza, przy czym olkazało sJ.ę, że jest on 
się pracy. Ziemie w pobliżu Naiirobi są już sztuce, wys-taiwionej przez zespół sz.'kolny .więcej miłosierdzia ode mnie. Karą za żonaty i musi opłacać alimenty szereg11 
prawie wszystkie zajęte, ale w głębi kraju, w której przyjaciel zamordował przyjade- twoją zbrodnię będzie śmierć na elektry-·1 uwiedzionym przez niego dziewczynom. 
~ odle?łości 20 mil od 'kolei, można nabyć la, później był oskarż.ony przez przyjadela cznym krześle. I 

nie n~~~ząp~i~~~ i~ dties~ci~ ws~tiei ~ta~crnie~n~ymśmi~ć •••••••••••••••~••••••••••••••••! 
krotnie taniej. Wielki<:n środków pienię-' na krześle elektrycmiym. 
żnych na to nie trzebai. Autor ostrzega na- Niedawno temu scena ta została pow-

~-~·SKRZVDtA' 

LOTNICZE 

' ~et przed inwestowaniem wię'kszych ka- tórz.ona, ale w całej swojej tiragicznej 
I p1tałów, a zwłaszcza nie radzi wkładać prawdzie: Farmer Elbi,n :Wood stanął w 
i emerytury w ja·kicl<olwie'k melioracje rol- sądzie pod oskairżeniem o zastrzelenie 
I ne. Naile~y ją przeznaczyć wyłącznie na przyjaciela swego Nelsona, Oskarżycielem 
I utrzymanie, do czasu, aż farma zacznie jego był jego przyjaciel, prdkuraitor S. J. 

W Ras Gharib i Hurghada nad Morzem przynosić dochód. Z dużym ryzykiem p-0- Holderman, 1który w sztuce dwadzieścia lat 
Czerwonym odkryto nowe tereny naftowe. ~ączona jest również wszelka spe<ejalizacja, temu również grał rolę prokuratora\, pod­
R7.ąd egipski przystąpił obecnie do budo- Jak za'kładanie plantacji kawy, herbaty, czas gdy Wood, grał rolę oskarżonego. 
wy rurociągu przez pustynię z Suezu do pyrethrum lub sisalu, gospodarsłwa mle- Sędzia F. G. Hayes, osobtsty przyjaidel 

Kairu. cznego i sadu owocowego. Najlepiej pro- wszystkic'it' trzech - zaanoroo.wainegol. 

Marla ZUROWSKA 

CZLOWIEK 
W SZARYM 
Pl.Aszczu 1 

Powieść 9. 

Rowy minister 
amunlcil i dostaw. 

Lesley Burght dotychcmsowy ~l 
nister komunikacji rządu brytyJ­
skiego Z'Ostał powołany na nowo­
utworzone stanowisko ministra 

• ·1 • d ta " „amun1c1 1 os w •. 

Siostra Julia wybałuszyła 0czy z wielkiego zdumienfa. 
i co rzadko jej się zdarzało zaniemówiła. 

-Więc ten obdartus miałby być jakimś krewnym czy 
powinowatym księżnej? - mignęła myśl. 

- A na co cierpi ten malarz? 
- Nerwy, proszę księżnej pani, silny rozstrój nerwo-

wy, ale już jest znacznie lepiej~ wkrótce będzie zupełni'! 
dobrze. 

- Prosto z Paryża, pr<>szę księżnej pani, nikt go tam 
nie mógł wyleczyć, więc udał się do naszego pana dQ· 
ktora. 

Księżna Białowicka miała też' swą piętę Achilesa, 
wprawdzie nie imponowały jej tytuły; choć należała do 
arystokracji, była raczej przekon.ań demokratycznych, na·· 
tomiast wysoko ceniła wszystko co pochodzi z krajów 
obcych i miała kult dla francuskiej sztuki. Salo·ny jej pa­
łacu stały zawsze otwarte dla artystówl lubiła się nimi 
otaczać i ich lansować. 

- Chciałabym poznać tego Ortwiłła - o·świaaczyła. 

- Ależ proszę księżnej pani, to bardzo łatwe -
brzmiała odpowiedź siostry Julii, która uważała, że taka 
książęca zachcianka jest dla malarza zaszczytem nielada. 

Rozmowa na razie się urw.ała, gdyż pielęgniarka mu­
siała udać się do innych pacjentów, lecz księż·na wywo­
ływała wciąż dawne wspomnienia stryjenki Ortwiłłówny 
z domu i jej rodziców, którą niegdyś znała. 

- Muszę koniecznie pozn.ać tego malarza - posta­
nowiła w duchu. 

V. 

Ortwiłł już przed kilku aniami zabrał się do pracy 
z wielkim zapałem i nic go od niej odrywało. W tym 
właśnie czasie gdy był zajęty rysowaniem weszła do je­
go po;koju siostra Juli.a z nadzwyczaj uroczystą i nie 
pozbawioną pewności siebie miną. 

- Proszę pana, księżna Białowicka pragnie pana po­
znać, kazała prosić, żeby p.a,n do niej zaszedł. 

·-- Mnie poznać? A to dopiero pomysł! A po co chce 
mnie poznać? 

- Jak to po co? Taka wielka pani, magnatka, każe 
pana prosić, chce pana poznać, a pan się jeszcze pyta 
po co? 

- No pewnie, ie ov·tam. · co iei orzyjdzie z takie} 
znajomości I 

'\ - Czyż pan inie wie, łe ona jest pana krewną?. 

- Jak.a tam krewna - z lekceważeniem wzruszył 
Ortwiłł ramionami. 

Siostrze Julii odebrało na chwilę mowę. - Księżna 

robi temu łapserdakowi ta1ką niesłychaną łaskę, że gQ 
prosi do siebie~ a bałwa•n to lekcew.aży? Chyba się prze­
słyszałam. 

- Więc pan nie pójdzie Cło księżnej? - zapytała. 

- Nie chcę, nie pójdę, jestem zajęty i proszę mi nil! 
przeszkadzać. 

- A to dopiero, a to dopiero! - zawoł.ała siostra }u­
lia u szczytu oburzenia. 

Ortwiłł spojrzał n.a zgorszoną minę pielęgniarki i par­
sknął śmiechem. 

Siostra Julia otworzyła szeroko oczy, zdumienie jej 
nie mi.ało granic, nie widziała jeszcze nigdy dotąd Orwił­

ła roześmianego. Odkąd był w lecznicy śmiał się po 
raz pierwszy, zawsze był smutny i ponury. 

·' - Z czego się pan tak śmieje? - zapytała wreszcie. 
- Czemu się śmieję? - powtórzył - bo mi jakoś 

dobrze na świecie. Chyba już jestem zdrów. Odzyskałem 

ochotę do życia, do pracy. O siostrzyczko, widzi siostra, 
że znowu rysuję. Mam masę projektów w głowie i muszę 
je dzisiaj jeszcze z.realizować. Wobec tego siostra rozu­
mie, że nie czas na wizyty. i pogawędki. 

-. - Ależ księżna pana do siebie prosi. 
- Mowy o tym nie ma - oświadczył Ortwiłł tonem 

tak stanowczym, że biedna siostra Julia wyszła z poko­
ju zmzpaczona. 

Upozorowała odmowę Ortwiłła tym, ze jest chory 
i unika J.udzi. Ale księżna nie dała za wygraną, postano­
wiła poznać malarz.a i chciała na swoim postawić. Nudząc 
się w swym pokoju kazała się nieraz wywozić na wózku 
do hallu, który łączył się z korytarzem i tam uprzyjemnia-
ła sobie czas długimi telefonicznymi gawędami. żywy 

jej umysł potrzebował ciągłych zmian. Musiała wiedzieć ł 
o wszystkich sprawa,ch na dobie. Raz znajdując się w hal-

1 lu ujrzała Ortwiłła i przywoławszy go do siebie powitała 

jak dobrego znajomego. Bez żadnych wstępów powie­
działa mu, te byw.ała niegdyś u krewnych swojej stry­
jenki w Paryżu i dodała, że bardzo jest rada go poznać. 

Zaskoczony tym Ortwiłł zachował się jednak jak do­
brze wychowany człowiek i gdy księżna zaprosiła go do 
swego pokoju nie odmówił. Tu rozmowa popłynęła łatwa 

l i ożywiona. Księżna lulbiła mówić po francusku, a ponie­
waż Ort iłł wła~ał t.rm j~r,tkiem ś)V~etnie1 więc P.rze§zli 

na francuzczyznę. Paryski akcent malarza wzbudzał za­
chwyt magnatki. Z rozmowy wynikło, że nie tylko znała 
jego rodziców, ale i jego samego pamiętała dzie\.:kiem. 

- O ile si ę nie mylę, ojciec pana wyemigrował z Li­
twy wskutek swych przekonań po li tycznych? 

- Tak, był gorącym patriotą i działaczem, należał do 
tajnej organizacji polskiej na Litwie skąd pochodzimy, n') 
i wreszcie nie mógł dalej pozostać pod zaborem rosyjskim, 
dlatego zamieszkaliśmy w Paryżu i tam mój ojciec bę­
dąc zdolnym i nżynierem pracował w swoim zawodzie. 

- Czy rodzice pana żyją? 

- Nie, straciłem wszystkich najbliższych, pozostałem 
zupełnie osamotniony i przywędrowałem do Polski cięż­

ko chory - odrzekł Ortwiłł, którego twarz bardzo się 
zasępił.a. 

Księżna zmieniła temat rozmowy. Była dl? mala1rza tak 
serdeczna i ujmująca, że on ze swej strony poczuł sym;ia­
tię dla tej staruszki, kaleki, która patrzyła na niego Ja­
snymi, dobrymi oczami i mówiła o nieżyjących Już, dro­
gich mu osobach, i czasach, które pamiętał z dziecii'istwa. 

Będąc sama chorą, księżna interesowała się choro­
b.ami i ich leczeniem, rozmowa przeszła na temat lecznicy 
i doktora Witłowskiego, którego Ortwiłł wychwalał pod 
niebiosy. 

- On mnie nie tylko uzdrowił - mówił z zapałem ·­
ale wzbudził chęć do życia. Teraz marzę tylko o pracy, 
a przecież niedawno jeszcze nie byłem w stanie utrzymać 
ołówka w ręku. 

Księżna słuchała z zaciekawieniem i od czasu do oza­
su rzucała jakieś pytanie. Wkrótce zorientowała się w c;;y­
tuacji. Zg.adła, że Ortwiłł znajduje się w bardzo k1y:ycz­
nym położeniu. 

- Czy pan jest porPrecistą ? 

- Zdarzało mi się malować po rtrety, ale wolę setukę 
dekoracyjną. Obecnie przyj ąłbym każdą pracę, choćby 
nawet nie z dziedziny malarskiej. 

- Ale czy zdrowie pana na to pozwoli? 
- Sądzę, że tak. Chciałbym wkrótce opuścić lecznicę. 
- Czy pan ma pracownię? 

Ortwm odparł wymijająco. I wkrótce pożegnał księż­
nę, która prosi~a„ żel:iy odwiedzi! ją nazajutrz. 

- Zrobi pan aof>.;J.LU2ZY,11ek1 P.amiętając o starej ba­
bie - yśmi!_c_~.n~~~ fJI"- -
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Znaczne zmiany w ligowej tabeli 

.ttr. 5 

KUSOCIŃSKI DOCHODZI DO SWEJ 
DAWNEJ 

olimp.jskiej fOrmy, 

y puchar na 
_, mistrzostwo Ligi nie przyniosły żadnych rewe- k1 zdobył Odrowąż. 

O W l<H.:"inych wyników. Scdziowal p. Seidner. 
Zwycięstw .Ruchu. Pogoni i Warty na ogót . 

· oczekiwano. Także porażka Warszawianki ,1a Poznan. 

W Warszawie o·dbył się na polu Moko­
towskim doroczny bieg m: przełaj o puchar 
na dystansie 4 .kim. Sensacją tegc biegu był 
pojedynek Kusociński ego z Nojim. Tym ra­
zem zwyciężył w czasie 12 min. 8 sek. Ku­
soci1istki, wyprzedzając Nojego o blisko 20 
mtr. Trzecie miejsce zajął Herman. Kusociń­
i;ki, który trenuje bardzo gorliwie, dochodzi 
stopniowo d-0 swej dawnej 01limpijskiei for­
my. 

posiadacu u polskiej druiyny bokserskiej·• "lasnym b.oisku nie jest niespodzianką. WARTA - WISŁA 4:1 (1:0) 
Union-Touring jedynie nieco zadziwił, prze- Warta wygrała zdecydowanie. W pierwszej 

W niedzielę po północy odbył się w 
Dublin:e bankiet pożegnalny wydany na 
c: ..:ść gości i zawodników którzy wzięli u­
dział w mistrzostwach bokserskich Euro­
py. Na bankiecie obecni byli minister o-

,ony narodowej Irlandii Aikel, Lord Ma­
,--r miasta Dublina, konsul generalny RP., 
1 iobrzy11ski, przedstawicie le dyplomacji, 
prasy oraz delegaci. wszystkich związków 
ł)Qkscrskich biorących udział w mistrzost 
I' ac!:. 

Po bankiecie odbyły się uroczysto~ci 
wr~czenia mLtrzom Europy dyplomów i 
I' a gród. 

P. _.:::!s Polskiego Związku Bokserskie­
go mjr. Mirzyi'1ski otrzymał złoty Puchar 
l':aroclów, przeznaczony dla najlepszej dru 
~ny Europy. 

Należy zaznaczyć że Polska zdobyła 
ptKhar po raz drugi z rzędu. 
~ CZY WYJADĄ? 

Prezes Polskiego Z w iązku Bokserskie-

Mecze piłkarskie o mistrzostwo klasy A zy­
;kalJ na atrak1,;yjności przez udział w nich Łó­
azkiego Klubu :;portowego. 

Udział ten spol\'odował, że publiczność bar­
"- ej sic rozgrJ „,·kami tj mi interesuje, aniżeli 
. . 1/0 to mir1>.:e w latach poprzednich. 

Widownie lódvkich boisK są coraz szczelniej 
11· ~lni311e. 

\\\ :zcra1s1.e spotkania zakof1czy!y się w 
I :1iej cz~~d wrnikarni ,,angielskimi" - bez­
„.~mi>J11·0, lub też z rużnicą jednej bramki. 
\vy;<.\tek stanowi tutaj mecz ŁKS - UT lb, w 
którym b. ligowcy aż 8 razy umieścili piłkę w 
siatce gospodarz.\-'. 

Abstr3hując od uzyskiwanych przez Czer­
wonych wyników, trzeba stwierdzić, że dzieli 
1 _ _ , od ol.Jc ... nych rywali różnica co najmmei 
kJasy. Zajęcie pierwszego miejsca w tabeli kwa 
liiikacrJnej wydaje się być co najmniej pewne. 

Przeu:cg wczoraj rozegrat.ych meczów, 
pr:edsta wia się jak następuje: 

ŁKS - U. T. lb. 8:1 (3:0) 
ŁKS wrsta,pil w składzie osłabionym bra­

k.em Andrzejewskiego, Tadeusiewicza i ~u<lni­
.:~(1ego, z:.:ś rezerwa Union-Touringu grała w 
uc:młodzo11:rm skfadzie z Seidlem, Nyklem i Ko 
walskim z pierwszej drużyny. Zwycięstwo dru 
i.rnie eX-iigowej przyszło z łatwością, gdyż by 
la ona pod każdym względem lepsza od swego 
Przeciwnika. Przewaga ŁKS-u, która by!a wi­
<loczna przez cały czas, w drugiej potowie 
r. zrosła ie;zcze bardziej i była przygniatająca. 

W pierwszej połowie meczu trzy bramki 
zdobyl debrze dysponowany strzałowa Koczew 
•f (w 22 minuc'e główką i w 37 oraz 44 min· 
" ,zutów karnych. 

Po przerwie serię bramek powiększyli w 4 
min. Lewandowski. Teraz udaje sie zdobyć ho:.. 
norową bramkę Union-Touringowi przez Nyk]a, 
jednak na pare m'nut przed końcem Lewandow 
SAi zdobywa dla ŁKS-u ósma, bramkę. W ostat 
liich 20 minutach UT grai w 10-tke, gdyż sedzia 
usunął z boiska Ko wa Jskiego, 

W ŁKS wrrużnili się Gałecki i Karasiak w 
cbronie oraz Koczewski i Lewandowski w ata­
!;u, zaś w UT J eschke. 

$ędziowal p. ~zumlak. Widzów ok. 800. 
hzedmecz rezerw nkończyl się zwycir twem 
ŁKS-u w stosunku 2:0. 

ZJEDNOCZONE - SKS 0:0. 
Mecz roze:,;rany na boi•sku SKS-u zakończy! 

c;ię w1 nikiem bezbramkowym. Drużyna fabrycz 
na wystąpiła \\' składzie osłabionym bez Z:rcha, 
S·h:orsk'e;:-o i Niewiaclorns!\ir:go co się bardzo 
111emnie cdbilo na całości l?:fY. SI<S byt zespo­
lem szybszym i miał więc2j z ~~:v. jedn2k prze 
\'.agi S\':ei nie umiał u\\'ypukJ:ć cyfrowo, gdyż 
\\'~rkszośc strzalliw szla na aut 

Sędziował p. Szperling. Przedmecz rez.erw 

LT..:G - SOKóL (Pabianice) 1:0 (0:0) 
ŁTSO wywalczyło nad pabianiczaninami z 

trudem minimalne zwycięstwo. W drużynie łó­
dzkiej zawiódł atak, który grai chaotycznie i 
beznlanowo. Dobrze natomiast wypadła u ło­
dzian gra obrony i pomocy. Sokół pabianicki 

• Zrcie sportowe Zgierza 
I(. S. BURZA (Pabla11ice - SOKóL O :O. 

Na stadionie miejskim odbył się w niedziele 
mecz piłkarski z cyklu mistrzostw k1asy „A" 
pc:Tiiędzy drużynami ze „strefy zagrożonej" -
Burzy z Pabianic i miejscowego Sokola. 

Nieliczni widzowie oglądali grę na ogól wy­
równaną, zdekompletowany skład miejscowych, 
co odbiło się na poziomie gry, oraz dobrą kon· 
dycję fizyczną Burzy, zwłaszcza formacji tyl­
n?i Cf!. 

Co do gry gospodarzy, to razi! tu brak 
zgrania w linii ataku, brak kondycji u młodych 
skrzydlowrch. Pracowity Bn•szewski wypadł 
na tle słabo grających swych współpartnerów 
najlepiej. Linia pomocy stosunkowo grała do­
brze. W obronie zadebiutował po dlnższej pr.zer 
wie T11szvński. 

U gości wyróżni! się prawy obrońca. 
Na kilka mi•1ut przed koń<"em lewoskrzvdło· 

wy Sokola miał do«konałq okazje do zdobycia 
bramki, ie<lnak piłka z kilkn krr.ków przeszła tuż 
nonad poprzeczką. Arbiter p. Winiarski nieszcze 
g.óJny - brak orientacji w spalonych. 

Przedmecz rezerw 3 ;O dla Sokola (valko­
wer) z powodu niestawienia się gości. 

• "' * 
W meczu o mistrz. kl. C. gurpy zgierskiej 

miejscowa Przybylowianka pokona!a Orle (0-
;:;c,rków) 2:0. Obie bramki zdobył Banasiak. 

W Aleksandrowie odbył się mecz o mistrzo­
stwo kl. B pomiędzy Borutą ze Zgierza a Soko-
1 'm. Nieoczekiwanie zremisowa!a na tamtej· 
szym „pochyłym" terenie „Boruta" 1 :J 

_„ ~· - --..-~~- uz -' . 

go zakomunikował oficjalnie przedstawicie 
łom Międzynarodowej Federacji Boksers­
kiej i delegatom organizatorów meczu Eu­
ropa Ameryka - „Chicago Tribune" że 
poiscy bokserzy nie wyjadą do Ameryki. 

Redaktor Owen z ,,Chicago Tribune'', 
oświadczył, że zawody stracą dużo na a­
tr1ł°~cyjności bez doskonałych bokserów poi 
skich. 

Wobec tego „Chicago Tribune" wysy 
ta depeszę bezpośrednio do polskiego Mi­
mstra Spraw Wojskowych, gcnerata Kas­
przy(.'k ego z prośbą aby ze względu na 
propagandę sportu polskiego za granicą u 
dziel:! I:o1czy1iskiemu i Kowalskiemu zez­
\\'Olenia na wyjazd do Ameryki. jak wia­
domo, obydwaj ci zawo.dnicy odbywają o­
becnie służbę wojskową. 

W poniedziałek Polacy wyjeżdżają do 
Londynu a stamtąd· w dzień później uda­
dzą się w drogę powrotną do Polski. 

grywając z Cracovią w Krakowie tylko w sto- polow:e Warta zdobyła prowadzenie przez 
sunku l ·O (1 :O). Szer~kego, zaś po przern·ie trzy dalsze bramki 

Wynik ten pozwala przewidywać, że Io- zdobyli: Gendera, Kazimierczak i Nawrot. Dla 
dzianie nie zechcą bez walki oddawać punktów Wisły honorowa, bramke strzelił Filek. 
swym przeciwnikom. Sędziował p. Pithe]ski. Widzów 4 tysiące. 

W konsekwencji wczorajszych rez,ultatów 
tabela ligowa u]egla dość znacznym zmianom 
na miejscach od drugiego do ósmego włącz-

TABELA LIGOWA. 
Po wczorajszych wynikach tabela roz-nie. . . 

NAPIERAŁA BEZKONKURE'NCYJNY. 
\Ne Lwowie odbył sie kolarski bieg na 

przełai o mistrzo.stwo Polski na dystansie 
50 kim. 

Zwyciężył Napierała (Warszawa) w cza­
sie 1 godz. 18 min. 22 sek. przed Wrzesiń­
skim (W-wa), Wandorem (Kraków), Ni­
ciejewskim i Babijem. Startowało 35 !kola­
rzy. 

Przebieg rozegranych spotkań był następu- grywek ukształtowała się jak następuje: 
jący: Il. gier pkt. bram. OTWARCIE SEZONU SEKCJI MOTORO-
Kraków. 1. Ruch 4 6:2 13:5 WE] Ł K S 

CRACOVIA - UNION-'fOURING l:O (1:0) 2. Cracovia 3 6:0 5:2 Sekcja motorowa ŁKS-u rozpoczęła te 
Union-Touring zagrał przeciwko Cracovii Ie 2 12 4 W t · · t · · ł piei niż się spodziewano, przeciwstawiając dr-u 3. Warta 3 4: : , goroczny sezon. uroczys osc1 ei wz1ę y 

żynie krakowskiej twardy opór i będąc na ogół 4. Pogoń 3 4:2 9 :71 udział 3 wozy i 5 motorów które w towa 
zespołem równorzędnym. Zwycięską bramkę 5. Wisła 3 4:2 6 :6 rzystwie k.olarzy udali się na nabożeństwo 
strzelił w 8 min. dla Cracovii Korbas (z karne- 6. Garbarnia 4 4:4 7 :9 do Łagiewnik, a następnie 'do Zgierza na 
go) po czym wynik pomimo obopólnych wysil- 1. Polonia 3 2:4 6 :6 wspólne śniadanie. W godzinach południo 
ków nie uległ już zmianie. 

Sędziował p. Gruszka. Widzów 3 tysiące. 8. A.K.S. 3 2:4 6:7 wych uczestnicy uroczystości powrócili do 
Chorzów. 9. Warszawianka 3 0:6 1 :9'1 Łodzi. 

RUCH-A. K. S. 3:2 (2:1). 10. Union-To.uring 3 0:6 1:11 
Mecz był b. emocj onujący. Ruch wywalczy! s d .-

szybszą i groźniejsza, •strzałowa. Bramki dla .... • e . · .... ••• 
z trudem zasłużone zwycięstwo, będąc drużyną S K prO'"'"Ya. ZJ 
Ruchu zdobyli: Petere·k 2 (1 z karnego) i Wili- d ATAKU. ~~rvski 1. Dla AKS-u obie bramki strzeli! Pion fłnal turnłetu o naśrodu przet:ho nic 

I SQdziowal p. Arczyński. Widzów 8 tysięcy. Rozpoczęte zostały mistrzostwa klasy sunku 11 :3 (7 :2) Znicz wygrał z Makab 
LIGOWEJ• Warszawa. A okręgu łódzkiego w szczypiorniaku męż 7:1 (4:0) IKP otrzymał walkower 5:0 n' 

, GARBARNIA - WARSZAWIANKA. czyzn i pań. swą korzyść wobec niestawienia się dru-
grał nie~wykie ambitnie i om~! nie wywiózł I Warszawianka przegrala na własnym tere- żyny Wimy. Zawody Makabi - Wima 
z .Ł~dzi Jednego punktu. Z~·ycięską bramk~ dla nie z krakowską Garbarnią, która w drugiej po Dotychczasowy mistrz okręgu w szczy trwały tylko pół godziny (z pow.octu zaję 
Ł rso strzelił na kilka m:nut _prz~d koncern Iowie przeważała i wywalczyła zwycięstwo. w piorniaku męskim ŁKS spotkał się od ra- cia boiska przez mecz footballowy). i da-
rr.e:zu ~ rzutu karnego ~ro!ewiecki. 26 minucie po przerwie zdobył dla Gar·barni zu z najpoważniejszyr. konkurentami wy-
. ~dz10wal p. Naporski. Przedmecz rr~erw bramkę Skóra, zaś w 40 minucie Wróbel. grywając zdecydowanie. W pierwszym me ly wynik 4:4 . 
':2 dla ŁTSO. s~dziowal p, Kowatslci z Łodzi. W tabeli gier prowadzi ŁKS (zwyc. 4 

WIAIA - PTC l:O (l:O). Lwów czu tCzerwk on/o~5okondali ~UR ~wicen:istrz) pkt. 17:7 stos. bramek) Na końcu tabeli 
Mecz rozegrany na boisku Wimy zakończy! • w s osun u · w rugim za zespoi - znalazł s i ę zespół Wimy. 

się zwycięstwem Wimy w nieznacznym sto- POGO~ - POLONIA 3:2 (1:0), Znicza w stosunku 7:2 (4:2) Bardzo .cto W konkurencji pań 'drużyna IKP (mistrz 
sunku 1 :O. Wima przeważa ta i w pierwszej po- . Mecz_ ligowy Pogoń. - Polani~ zakończył brze grały linie defensywne ŁKS-u. Atak 
ławie .zdobyła z zamieszania zw1c·cską bram- się po c1ekawy'.11 przebiegu .z:vyc_1ęstwem g?~ I i'eszcze nie 1'est w formie Drużyna TUR Polski i Łodzi ) rozgromiła Makabi w stos 
kę. spodarzy. Wynik do ostatnie1 niemal chwili . · . 24:1 (12:0) i pokonała Zjednoczone 8:4 

Sc;:~zlowal p. Andrzejak. by! niepewny. Bramki dla Pogoni zdobyli Ma- pokonała zespoł IKP bez wysiłku w sto- (3:2) Znicz wygrał z ŁKS-em po ciężkiej 

Tabelka kwalifikacyjna mistrzostw kl. 
A wygląda następująco: 

gier. pkt. bram. 
1) ŁKS 4 8:0 21 :4 
2) Ł T SG 
3) Sokóf (Pabian.) 
4) Wima 
5) UT lb. 
6) WKS 
7) KP Zjednocznne 
8) S K S 
9) PTC 

3 6:0 6:3 
4 4:4 5:3 
4 4:4 5:4 
4 4:4 8:9 
3 4:2 5:6 
4 3:5 5:8 
4 3:5 7:12 
4 2:6 3:4 

10) Sokół (Zgierz) 
11) Burza 

2 1 :3 0:3 
4 1:7 0:8 

Tabelka mistrzostw kl. A przybrała na 
stępującą postać: 

1) ŁTSG 
2) Zjednoczone 
3) Wima 
4) UT lb 
5) WKS 
6) Burza 
7) PTC 
8) S KS 
9) Sokół (Pab.) 

10) Sokół (Zgierz) 

gier. pkt. bram. 
12 16:18 26:15 
13 16:10 23:17 
13 16:10 22:17 
12 13: 11 23 : 15 
12 13: 11 16 :22 
13 12:14 18:19 
12 11 :13 16:15 
12 11:13 25:19 
12 10:14 17:23 
11 4:18 7:31 

SOKóŁ - T.U.R. 2:2 (1:1}_ 
Mecz" o mistrrnstwo klasy B. Bramki dla 

Sokoła, który grał z rezerwowymi uzyskali 
Włodarczyk i Wiktorowski z karnego. Wi­
dzew zdobył wyrównującą bramkę· z rzutu 
wolnego na 3 minuty przed lkońcem zawo­
dów. W tabeli pwwadzi ieszcze nadal So­
kół przed Widzewem, lecz tylko le,pszym 
stosunkiem bramek. Przed11Tiecz rezerw 2: l 
dla TUR. 

PI• er w szu lllUsteD uczn1·0' łll •szerm1·erz1 walce 6:5 (1:3) i z Wimą 7:5 Zespół ŁK • W• IW S-u zdobył z Makabi punkty bez gry 5:0, „ - - . a drużyna Zjednoczo'ne wygrała z Wimą pozostaw1I dobre wrazen1e. 4:3 (1:1) w rozgrywkach prowadzi IKP 

Międzymiastowy mecz szermierczy re- radzan W) 3 zw., Rozdziałowski (W) 21 (2 .zwyc. 4 .Pkt. 32:15 bram.) Na końcu ta 
prezentacji szkół łódzkich i warszawskich zw. Bobrowski (W) 2 zw. Królikowski bełt Makabi. 
przyniósł wysokie zwycięstwo Łodzi w sto CŁ) 2 zw. Ratajczyk (Ł) 2 zw., Filipo.w , * * *. . . 
sunku 21 :15. Zawody wzbudziły, jak na (Ł) 1 zw. Łubieński CW) 1 zw. . Zakonczony został turni~] g1i:r spor~o-
sto.s1mki łódzkie dość znaczne zaintereso- Najlepszym zawodnikiem na planszy wych o nagrody przecho~me k1erowmka 
wanie. Poziom zawodów dobry. był Znosko który wygrał wszystkie spo..: Okr~gowego l!r~ęd~ Y"~ 1 PW P1~" Kurka 

Sędzia główny p. inż. Poleski z Warsza tkania: ' · '!I siatkówce zen_sk1e1 pierwsze m1e~sce za 
wy swymi niefortunnymi decyzjami przy- U gości wyróżnili się Sieradzan (gimn. Jął zespól KS Znicz odnosz~c zw~c1ęst~o 
czynił się do osłabienia ogólnego poziomu Lelewela) Medwanowski (gim. Staszica). nad ŁKS-em w stosunku_ ~.O (15.6 15.~) 
walk. u gospodarzy poza wymienionym inż. W kos.zykówce mę~k.ieJ w. flna~e druzy 

Decyzje jego wprowadzały zniechęcenie Znosko Zydler Rybicki Królika.wski. na Makab1 pokonała meoczek1wame ŁKS 
wśród zawodników. Szczegółowe wyniki Pierwszy ~ficjalny ' występ drużyny w sto~~nku 31 :12 (7:8) _ze~pó~ ŁKS-.u b)'.1 

przedstawiają się następująco. szermierzy-uczniów udał się znakomicie, wyraz~ie ~męczony b. cięk~emi z.~wodami 
Znosko (Ł) 6 zwycięstw. Rybicki (Ł) co w znacznej mierze przypisać należy ich szczypio;maka roz~granyn:ii w ciągu te&~ 

5 zw„ Zydler (Ł) 5 zw. Medwanowski J fechmistrzowi p. Urbańskiemu. samego I pop:~edn1ego dnia. Poza tym m 
(W) 4 zw. jurcza:kowski <W) 3 zw. Sie- __ mó~ł wystawie no~malneg~ _kompletu Ma-

' kabi była w lepsze1 sytuac11 1 zagrała mecz 

Gdyby nie wiatr ... 
Pierwsze wyścigi kolarskie. „ 

Wczoraj odbyły sie pierwsze w tym se-I cześnie trójka: Orze1ak, Cast i Krzemiński. 
zonie wyścigi kolarskie zorganizowane przez Na pierwszym miejscu został s.klasyfi.kowany 
Łódzki Okręgowy Związek Kolarski. Grzelak Stanisław (Finster) 44 mi·n. 50 sek. 

b. dobrze. 
Zawody prowadzili pp Łuchniak i Ry­

bowski. Desygnowanie tego ostatniego na 
tak poważne zawody było grubym nieporo 
zumieniem gdyż jego decyzje były wręcz 
fatalne i nie bezstronne. 

Zainteresowanie zawodami b duże. 
Nagrody zwycięskim zespołom wrę­

czył osobiście ofiarodawca płk Kurek. 
Wyścigi te były zorganizowane dla ko- 2) Cast Hugo (Raipid) 44.502, 3) Krzemiń­

larzy z kartami wyścigowymi: pierwszy -v.11 ski Zdzisław (niestowarzyszony) 44,51, 4) 
ścig t. zw. „pierwszy krok" cdbył się na Stawo~slki Jan (niestow.) 5) Król Kazimierz 
dystansie 25 kim., dla kolarzy z kartami wyj (Norblin Gfowno) , 6) Kt11lesza Zbigniew ZWYCIĘSTWO PKS-U (Łódź) W ME· 
ścigowymi, którzy nie zdobyli dotychczas (Norblin, .Głowno), 7) Bunke (ŁKS). Trasa C U SZERMIERCZYM 
żadnych nagród, zaś drugi wyścig odbył się wyścigu prowadziła z Pabianic do Łasku i Z 
na .dystansie. 50 kim. dla !kolarzy z kartami z pO\vrote~. . . . W Łodzi odbył się towarzyski mocz 
wysc1gowym1 zaawansotvanych. \V drugim wysc1gu na dystansie 50 kim. · 1 d h d . k' 

Qba biegi cieszyły się dużym zaintereso- wzięło udział 20 zawodników; wyścig, któ- 'szerm1 ercz~ m o ~c ruzyn warszaws ie 
wamem, gdyż zgromadziły na starcie ogó- rego trasa prowadziła z Pabianic przez Łask go PKS-u 1 łódzkiego PKS-u (na florety) 
łem. 85 zawoqników. Start~ meta wyści~ów do Z~uńskiei. Woli i z powrotem, ukończyło Mecz zakończył się zwycięstwem młodych 
zna1_d c-~ały się przed ~ark1em Woln9śc1 . w 1 _7 lmarz_y„ Pierwszy przybył na metę Gawry szermierzy łódzkich w s tosunku ogólnym 

S t 
_
1
k f b Pabianicach. Warunki terenowe wysc1gow siak Kazimierz (Norbllll) 1.38.39, 2) Roszalk 10.6 Dor \V lu U S owac były dobre, jednak silny wiatr i ciężkie wa- Paweł (Norblin) 1.38.4-0, 3) Majewski Hen- · · 

l'U • runki atmosferyczne wpłynęły na uzyskanie! ryk (Widzew) 1.39.25, 4) Lasocki Tadeusz ----------------• 
. , „ I gor~zych czasów, niż można byłoby je uzy-1 (Nor~lin), 5) Oąpiński Ryszard (Fins'ter), 

„-:- fra~cJa zdobyła „~uchar N~r?dow w I skac w warunkach normalnych. 6) P1ękn1ewski jozef (Sokół), 7) Borucz C t•? 
Nicei. - f olska e~1pa z_aięta 6~te m1e.isce. W pierwszym wyścigu na dystansie 25 Stefan (Norblin), 8) Stemp·lews.ki (Resursa) O D8S po pracy lOZWeSe I. 

- W meczu .ćwierć !mato\vym o mistrzostwo kim . przy 65 startujących wyścig uikończylo 9) Bucholc (ŁTK) i 10) Stefanńsk.i (Zje-
boksersk1e Armu w Poznarnu WtKS (Poznafi) 1 40 kolarzy. Na metę wpadła niemal równo- dnoczone). CYRK STANIEWSKICH, Al. Kościu· 
'.Jokonal WKS Czarni (Lwów) 12:4. Organizacja wyścigów była sprefysta. szki 5-7. - Dzi ś dwa przed~·awienia 

- W Warszawie odbyły się międzyklubowe 
Z Od I kk atlet Not · · k godz. 16.15 i 20.15. 
aw Y e . o yczne. uiemy cie awsze ZWYCIĘSTWO ŁóDZKICH BOKSERóW REWANŻ POLSKICłl KOSZYKARZY. CASINO - Dr. Murek. 

\Vyniki: kula i dysk: Oierutto 14.14 m i 41.20 m. 
Rzut kulą pań: flakowiczówna 11.39 m, skok w sali Gl!yera. W niedzielę wieczorem odbył się w Ry CAPITOL - O czym się nie mówi. 
\v dal pań: Wenclówna 4.70 m. W niedzielę odbył się w sali Geyera dze międzynairodowy mecz koszylkówki po CORSO: - Dolina Gigantów. 

- W Warszawie odbył sie mecz gimnastycz d · · k' KS G · d EUTROPA·. _ Ul ti·n1atum. 
k k . . , k' . k' h K rużynowy mecz pięsc1ars 1 eyer - mię zy reprezentacjami Warszawy i Rygi. ny \V on ·menciach zens ich i męs 1c ra- p GRAND KINO _ Trzy serca. 

ków - Warszawa. ['4.ecz zakończy! się w ogól Czechowice (Warszawa). olacy odnieśli zwycięstwo w stosunku 
nej vunktacii zwycięstwem Krakowa. Zwyciężyła drużyna łódzka w stosunku 31 :29 (8 :7). Rewanżując się w ten sposób IKAR - Przygody R obin Hooda-. 

- W sprawie meczu treningowego Potska B 11 :5. częściowo za sobotnią porażkę w meczu IRA: - Robert i Bertrand, II. Wir rna 
- Zagłębie, który rozegrany mia! być w dn. \Vvniki walk były następui'ące: (na międzypaństwovvym. Rzeka. 
26 bm. w Będzinie, nastąpił niespodziewany J Metro _ Słowiczek. 
zwrot. Zaglębiowski OZPN nie 1lrzyjąl warun- pierwszym miejscu podajemy pięściarzy Zainteresowanie zawodaimi bard zo du-
J16w, proponowanyc[1 przez PZPN i zrzekł się Gcyera): w wadze muszej Kami11ski zremi że. Widzów około 2000. MIMOZA - I. W cztery oczy. II. Ostro 
t:\'m samym organizowania meczu. sował z 8; zęczkiem, w wadze koguciej Mi żnie z miłością. 

- W Toruniu odbyły się zawody lekkoat[e. la zremiso\·\ał z Millerem, w wadze piórko- KUCHARSI<I W BARDZO SŁABEJ FOR· OśWIATOWY - I. Pan na L ili. II Szeiff 
tyczne otwarcia sezonu KPW Pomorzanin. Na OAZA C fe M t I 
100 m sensacją był start Gąssowskiego (rekor- wej Gawrot1ski zdobył dla Geyera punkty MIE. - a e ropo e. 
dzjsty Pols·ki na 400 m). Zajął on drugie miej- bez walki, w wadze lekkiej Augustowicz We Lwowie .odbył się bieg na przełaj PALACE: - Iweta. 
~ce w czasie 11,2. Pierwszym był Dunccki, któ pokonał na punkty Dzwonkowskiego, w wa urządzony staraniem Pogoni. PRZEDWIOśNIE - Sygnał) 
ry uzyskał doskona!y czas 10.8 sek. Należy ie- dze półśredniej Mikołajczyk uległ na pun- Startowało 20 zawodników. Po raz pier PALLADIUM - Marco Po!io. 
dnak zaznaczyć, że Dunecki biegi z wiatrem. kt G dk k' d , d .. J wszy w tym roku startowa! Kucharski' zai· RIALTO - Pann. Y. na wydaniu. Srnsacjq bie~u pań ua 60 m była porażka re- y rą ows iemu, w wa ze sre n1e1 as RAKJETA Alb 
Pre.,,entantki Pol ki Książkiewiczów ny, która kuła pokonał na punkty Tomalę, w wadze mując piąte miejsoe w bardzo slabym cza I : :-- 1 1: . 
przegra!a o .pól metra z koleżanką klubową półc!ę:i:kl ej Szadkowski pokonał na punkty sie i w nieszczególnej formie. Pierwsze STYLOWY- - Dwie kobiety. 
Konklewską. Czas tej ostatniej wynosił 8.2 sek. Ośmielę i w wadze ciężkiej Dressler zremi- miejsce zajęli w jednakowym czasie Palus ~LONCE - I. Skow r'. :iek. Il . l: · .1 : . i -

- W Amsterdamie wobec 35 ooo widzów SO\vał z Archackim. · B · p · tanc1. 
odbył się międzypaństwowy mecz piłkarski lfo 1 onus z ogoni. TON - K cmflikt. 
iandia - Belgia zakończony nieznacznym zwy I I ZACHĘTA: - Profesor Wilczur. 
c · ęstwem Holandii w stosunku 3:2 (1:1). W me Ugpon ,,~cnll" 
czach międzymiastowych Bruksela zremisowa- ft L 
!a z Amsterdamem 1:1, a Rotterdam nie roz- I C k S I WINSZUJEMr >tr7, . l!n ~ ł walki z Antwernia 2:2. . do yr u tan'iewsłlich w Łodzi, Aleje Kościuszki 5/7 

1 
Jutro: Markowi 

I 
Oka ziciel ninieisze~o kuuonu orzv ~u:>nie iedne~o bi111lu normalnej!o mote Wschód słońca 4.20 

J b
- d I wprowad zić dru~ą osohę, na idenlyc1ne mi~jsce zup•łnle b e z p 4 a t n i e. 

1
1

1

. Zachód _ 18.50 
•iłro n a o 18 : Kuoon ważnv tylko w ooniedz. dn'a 24 kwietnia b r. o god z. 8 30 W! l?ĆZ. Długość dnia 14.30 
Kr.upnik, schab z 'kapustą, budy11 cze- I (Wyc ąć i pnedloiyć w kaa' e cyrk a) - tP·rzybyło - "l.01i 
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N'iewiele pań dom.u zna się 

na „dojrza ości"· mięsa. 
Tylko -krucha preczeń ·est pożywna 

Dotychczas szczyciliśmy się zawsze/ uabyć nowoczesne mebelki dyktowe, Pie 
dawnymi, solidnymi mebla~i, które .są pr~e_dstawia_iące. więks~ej wartości ~ni trwa 
dowodem pewnego rodza1u zamożnosc1 lo~c1. Rozw1ązuiemy więc tę kwestię w ten 
domu. Obecnie, kiedy znacznie zmniejszy- sposób, że po prostu modernizujemy do­
ły się mieszkania, kiedy nie możemy po tychczasowe meble. Dawne, duże łóżka, 
prostu · należycie ustawić tego dawnego :c:ajmujące zbyt wi,ełe miejsca można nieco 
kom,pletu jadalni czy sypialni - szukamy skrócić, a wysokie niepomiernie szczyty 
jakiegoś wyjścia, które umożliwiłoby nam obniżyć stosownie do upodobań, przez co 
usunąć balast z przeładowanego wnętrza są bardziej podobne do tapczanu. 
mieszkania. Dużo więc pań domu, chcąc Stoliki nocne są nieco za wysokie i za 
iść z postępem czy obecnym prądem dążą mało eleganckie. Zdejmujemy fantastyczne 
cym do odświeżania wrtętrz, pragnie zmo- dekoracje i usuwamy drzwiczki, dorabiając 
dernizować meble, w miarę możności fi - za to parę ładnych, dekoracyjnych półek. 
nansowych. jeśli pozwalają nam warunki finansowe, 

Mięso, które ma sta'nowić pożyteczny 
pokarm dla ludzi, musi odpowiadać pew­
nym zasadniczym warunkom: 

1. Powinno pochodzić od zwierząt 
zdrowych. 

2. Powinno być od,powiednio dojrzałe 
czyli skruszałe. 

Co to jest mięso dojrzałe, skruszałe? 

Trzeba zaznaczyć, że chlodnJctwo mię­
sne w Polsce nie jest jeszcze odpowiednio 
zorganizowane. Korzystanie zresztą z 
chłodni musi być opłacone, zwiększa więc 
koszty produkcji i zmniejsza zysk kupca, 
co jest najczęstszą przyczyną wystawiania 
na naszym rynku mięsa przeważnie 

za mało dojrzałego. 
Czy jest to tylko rzecz grymasów, czy też 
ma jakieś głębsze znaczenie w naszym 
żywieniu? 

i niezbędnym dla mięsa jako produktu spo 
żywczego. Gnicie, które jest wynikiem 
działania bakterii gnilnych, powoduje ta­
kie zmiany w mięsie, że staje się ono silną 
dla człowiek~ trucizną i przyczyną śmier­
telnych schorzeń. Co wigcej, z chwilą, gdy 
bakterie gnilne zaczynają swe działanie, 
fermenty dojrzewania mięsa zanikają, gdyż 
mogą one działać tylko w środowisku kwa 
śnym, właściwym mięsu świeżemu. Tym­
czasem bakterie gnilne przez rozkład biał­
ka wytwarzają środowisko zasadowe, kt6 
re działa niszcząco na fermenty dojrzewa­
nia. 

Trzeba przyznać otwarcie, że wina spada 
tu ,na panie domu, które przeważnie mało 
znając się na towaroznawstwie - ni'e 
umieją stawiać kupcowi odpowiednich i 
słusznych wymagań, a one właśnie powin 
ny normować poziom rynku handlowego. 

Na pi en·. ;;zy ogień idzie sypialnia. żat zmieniamy oświetlenie. Uzupełnieniem bę­
przecież wyrzucać czy sprzedawać za bez dzie eleganckie okrycie na łóżko. 
cen stare, dobre meble, by w ich miejsce 

Mięso wkrótce po uboju ulega tężcowi 
i wtedy nie nadaje się do spożycia, dlatego 
że jest twarde, elastyczne, ni,eprzenikliwe, 
podczas gotowania nie ulega zmiękczeniu, 
dzieli się tylko na długie włókna trudno 
dające się zżuć, bo są 

Stąd wniosek, że wszystkie czynniki, 
które przeszkadzają psuciu się, muszą 

sprzyja..: dojrzewaniu mięsa, np. bajcowa­
,nię, które właśnie stwarza takie środowi-

4 tysiące zatruć ołowiem 
zanolowano w ciqlJU roku w Sianach Zjednoczonych 

sprężyste jak guma. 

Spożyte bez dokładnego przerobienia w ja 
mie ustnej mięso takie w przewodzie po­
karmowym nie może być dość dokładnie 
strawione, a w następstwie inie jest też na 
Jeżycie przez organizm wykorzystane. 

sko kwaśn.e, jakie sprzyja działaniu fermen Zatrucie ołowiem zajmuje pierwsze ono do 1 600 OOO ton. Powstało wiele no-
tów trawiących białko. Stąd też wniosek, ~ ...... --r: miejsce w statystyce chorób zawodowych wych gałęzi produkcji, w którycn robotni-
że mięso powinno dojrzewać w takiej tern J. w Polsce, a także w innych krajach, jak w cy narażeni są na zatrucie ołowiem. 
peraturze, która nie hamu}e jeszcze cizia- Anglii, Niemczech i Stanach Zjednoczo- Przykładem aktualnym u nas. 2e 
łania fermentów, lecz nie pozwala na roz JYIMOt'N/ONE JOTN/CfWIJ- nych, znajduje się na jednym z pierwszych I względu na motoryzację może być prze-
wój bakterii gniJ,nych . Jest to temperatura .IM7 MninMA miejsc na liście chorób zawodowych. Po- I mysł samochodowy. Według danyc)l Me 

popiero w kilka godzin po uboju, gdy 
tężec zaczyna mijać, tkanki zwi erzęce dzię 
ki swoistym fermentom ql·egają powolnym 
przemianom, trwającym kilka do kilkuna­
stu dni, zależnie od warunków. Przemiany 
te p'Jlegają na zapoczątkowaniu procesów 
tra wi•;nnych białka, skutkiem czego wielka 
cząsteczka białka ulega rozbiciu na cokol­
wiek mniejsze, białko traci swoje własno­
ści fizyczne i przestaje wiązać wodę, skut­
kiem czeg.o mięso dojrzał e pod naciskiem 
wydziela sok. W tym stanie stanowi j uż 
wysokowartościowy pokarm człowieka, po 
nieważ białko, którego trawienie zostało 
w ten sposób zapoczątkowane przez fer­
menty tkanki mięśniowej, jest już bardzo 
doorze przyswajalne. · 

o'd 2-4 stopni C powyżej zera, którą u- „,1mu~v"n wodem teao jest w dużym stopniu wzrost Corda przemysł samochodowy w Stanach 
trzymuje się w odpowie·dnio urządzonych POTEGA zastosowa~ia ołówiu w p;·zemyśk O ile Zjednoczonych, który dawniej był ·niemal 
chłodniach, znajdujących się przy więk- PO/SKI w XIX wieku ogólne wydobycie ołowiu zupełnie wolny od zatruć ołowiem został 
szych rzeźniach. ,__ wynosiło 50 OOO ton, w 1926 r. wzrosło I nawiedzony w sezonie 1934-35 prawdziwą 

•----------------------------------------------~-· epidemią zatruć ołowiem. Liczba wypa<l­ków zanotowanych w tym roku wynosiła 

W czasie dojr,zewania mięśnie i tkan­
ka łączno-ścięgnista tracą swą elastycz­
ność i nabierają d1arakterystycznych cech, 
które służą do odróżniania mięsa dojrzałe­
go od niedojrzałego. A więc mięs0 dojrza­
k staje się podatne na ucisk, w przekroju 
przestaje być szkliste i suche, lecz prze­
ciwnie - wilgotne; napęczniałe błony sta 
ją się wiotkie, a nie napięte jak u mięsa 
11iedojrzałego, barwa zaś mięsa pogłębiona 
i bardziej nasycona. Mięso dojrzale nabie 
ra także specyficznej woni, która występu 
je wybitnie zwłaszcza po ugotowaniu. Ta­
kie mięso po przyrządzeniu jest kruche, 
daje się łatwo pogryźć („rozpływa się w 
ustach"), dzięki czemu może być dosko­
nale strawione i d0 maksimum wchłonięte 
przez jelita. 

W par y skiej kaw i arni 4000 zatruć. Powodem tego było wprowa 
dzenie metalowych karoseryj o liniach opły 
w.owych, w których używa się stopu oło-) 
wiu do wypełniania zagłębień po spawa11ir 
elektrycznym poszczególnych części karo­
serii. Nas tępnie powierzchnia tych stopów 
rodlega szlifowaniu w celu wygładzenia 
r. e16wności, przy tym wytwarza się d1,1żą 
ilość pyłu ołowianego, który wywoływał 
z:itrucia. 

Dzięki wprowadzeniu racjonalnych me­
tod zapobiegawczych, polegających z jed­
nej strony na badaniu robotników w celu 
wykrywania zatruć we wczesnym okresie, 
z drugiej zaś strony na zwalczaniu zapy­
lenia powietrza ołowiem - udało s ię już 
w następnych latach epidem ię ołowicy pra 
wie zupełnie opanować. 

PODSŁU,CHANE 
W Snt()'L'E DJ:.NTI~'l'.YCZNE). 

Nauczyciel: Pan chyba wie, że każdy 
'człowi,ek <los taje ·zęby nie wszystkie od ra­
zu, lecz: kole}no. Które zęby przychodzi! 
ostatnie? 

Student: Sztuczne. 

PRZED ZAŻYCIEM WSTRZĄSNĄć. 
Mały Jasio koziołkuje, podskakuje, rzu­

ca się, jak szalony. Matka jest zdumi·ona 
anormalną ruchliwością syna i zapytuje 
przerażona<: 

- jasiu, Jasieńku, co się stało?! 
- Nic, mamusiu, zapomniałem potrzą-

Te fermenty, które sprawiają, że mię­
so dojrzewa w kilka dni po uboju, są to 
swoiste ciała zawarte w każdym mięsie ja 
ko jego czynnik składowy. Nie nal eży 

więc tych fermentów i dojrzewania mięsa 
mieszać z działaniem bakterii gnilnych i 
gniciem. Dojrzewanie to nie wzkład gnil­
ny. Dojrzewanie jest procesem korzystnym f. Paryżanie k<>nys1:3ją już z pierwszych promieni wiosennego słońca i piją swoją utubiooą kawę n:a tarasac~ 

Sinąć flaszecz,ką lekarstwa przed zażyciem 
i ter.az muszę wytrząść się! . 

Concordia MERREL 
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- W takim razie, muszę ci się wy·dawać bardztJ 
nudny. 

Zmieniła ton, przestała s1ię droczyć. 

- Nie, nie! - zaprzeczała z czułością w głosie. -
Ja po prost>u przepadam za tobą. Ty jesteś najmilszym 
~jczymem, którego kiedykolwiek jakakolwiek dziewczyna 
miała. Spójrz na to wszystko, coś dla mnie zrobił. Nie 
miałyśmy z mamą nawet złamanego szeląga, przed wa­
szym ślubem, a ja nigdy nigdzie nie bywałam, nie mo­
głam się w nic ładnego ubrać. Przecież każdy pa.ciorek, 
każdą koroneczkię, wstążkę i biblocik, wszystko mam od 
ciebie. Zetrę całą czerwoną farbę z ust i pomaluję je na 
czamo, jeśli zechcesz. 

Karol uśmiechnął się i zapytał łagodnie: 
- Dlaczego koniecznie malować? 

· " - Bo bez tego kobieta wygląaa jak nieubrana! 
Podbiegł.a do niego zgrabnym ruchem dziewczynki, 

chwyciła go za głowę i pocałowała serdecznie w czoło. 
Zerknął na nią figlarnie. 

- Czy zostawiłaś ślady na moich srebrzystych 
brwiach? 

Cofn~ła się i odrzekła wyzyw.ająco z psotnym uśmie­
chem: 

- O nie, kochanie, ta pomadka nie puszcza. żadnej 
pannie nie śniłoby się używać farbującej pomadki, gdyż 

nie odpowiadałoby to potrzebom nowoczesnego życia. 

- Ty mi się przymawiasz, żebym wypróbował two­
ją pomaókę, ale nie dam się złapać i przyjemność tę od­
stąpię Duke'owi. Powiem mu, że zasługujesz na surową 
próbę. I że ma się wziąć do tego ostro. 

Zaśmiała się znowu. Z błyszczących oczu bila weso-

łość, która ją roznosiła. Chciała coś odpowiedzieć, ak 
uwagę jej odwrócił zgrzyt zatrzymującego się przed do­
mem samochodu, Rzucifa się do okna, uklękła na par.a­
pecie i spłaszczyła nosek na szybie. 

- Duke! Wiedziałam, że to on! - zawołała podnie­
cona, usHując przeniknąć wzrokiem wieczorną mgłę, lek­
ko pozłoconą światłem ulicznej latarni. - Powiedziałam 

mu, że zabiję go, jeśli się spóźni. 

Zeskoczyła z okna i taneanym krokiem podbiegła 

do drzwi. Otworzyła je gwałtownie, w chwili gdy służą­
cy wpuszczał młodego człowieka do hallu i zawołah 
z góry: 

- Pr~dko, Duke! ~piesz się, muszę ci pokazać moją 
nową suknię! 

Karol usłyszał spokoJną odpowiedź Duke'a: 

- Gdybym musiał za każdą twoją nową suknią 

wchodzić na schody po dwa stopnie naraz, umarłbym na 
serce w przeciągu trzech tygodni. - Po chwili dodał: 

- Ale co za oślepiające zjawisko! Powtórzę teraz 
moje śmiałe żądanie, żebyś mi się nie ważył.a zatańczyć 

z kimkolwiek„. - ostatnie słowa rozpłynęły się w szcze­
rym śmiechu obojga. 

Nastąpiła chwilka milczenia. 
Wtedy Karol pomyślał: „Co za szczęście, że ta farba 

na ustach nie zostawia śladów". ściągnął brwi. Przypo­
mniał sobie wyraż enie: „my, nowocześni". Tak, byli 
bardzo swobodni i prości. j ak mam to rozumieć, co to 
miało znaczyć, albo nie zna·czyć. Za jego czasów pocał:t­
nek miał g~ębsze znaczenie, dzisiaj to jak gdyby nic. Ach! 

Rt:!claktorzv: naczelny i działu polttyc:i:nego - l"ra11ciszek Probst; działu krajowego i lokalinego - Roman Furmański; działu 
~portowego - Hi•roni01 Fej• , kr9n1ki fokalne.i - Felik,s Bąbo!; u i:>głQszenia i artikuł.r. reklaill.Qwe Qd,E.. J. P~wlikó.wnł 

Takt Nowoczesna, siedemnastole~nia pasierbica, samo. 
wolna, pełna życia, wprowadzała nieraz w rozterkę jeg<> 
poczucie odpowiedzia1'nośd. 

Stanął w drzwiach w chwili, gay Lallie i Duke Hal­
Jam wchodzili pod rękę. On.a wyglądała jak rozradowana 
panna młoda. 

- Właśnie idę do matki,_ Lallie. 'A dobry wieczór
1 

Duke. żonę boH głowa i nie wybiera się dzisiaj z nami. 
Oboje zatrzymali się I młody człowiek rzekł: 
- Dobry wieczór panu, bardzo ża'łuję. A może mi 

pan powierzy to dziecko i sam zostanie w domu? 
Ale La!Lie uprzedziła odpowiedź Karola: 

-0, nie! Na miejsce mamy będzie mi towarz.yszyła 
ciocia Geraldin.a. Za chwilę tu przyjdzie. A ty chodź 
ze mną. Karol pójdzie pocałować mamę na dobranoc, my 
tam jeszcz,e zbyteczni~ chociaż Już całe sześć miesięcy, 
jak się pobrali! 

Zaciągnęła Hallama dQ salonu, rzucają,c Karolowi po­
przez ramię figlarne spojr.z•en ie. 

- Duke, jestem upojona myślą o azisiejszym wieczo­
rze - rzekła obracając s ię szybko ku niemu, kiedy zostali 
sami w pokoju. l 

- Zauważyłem to, moja aroga - odpowiedział, pa­
trząc z przyjemnością na śliczną dziewczynę. 

Duke był bardzo wysoki, mchy miał powolne, swo- . ' 
bodne i pewne, tak jak gdyby żadna si'ła ludzka nie mo- t , 

gła go zmusić do pośp.iechu. Poruszał się z pewną opie- ' 
szałością, co nie zgadzało się z jego zdrowym wyglą­

dem fizycznym. Miał dwadzieścia p i ęć lat, ale ni eraz po­
trafił wyglądać dużo sta rzej, a czasem dużo młodziej . 

Wydawca: Jan Stypułkowski 
Odbito w drukarni1 ul. żwirki 2 w Łodzi 
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